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Czy zmiany w rządzie polskim?
P r a g a .  (Teł. wi.) Tutejszy dziennik „Prager 

Presse" podaje sensacyjna wiadomość z Warsza­
wy, jakoby prezes ministrów Bartel zamierzał w 
najbliższym czasie ustąpić. Jego miejsce zajałby 
poseł Sławek, przewodniczący klubu współpracy z

rządem, lub minister oświaty, Świtalski. Również 
zamierzone jest ustąpienie min. Zaleskiego, który 
zostałby ambasadorem w Londynie. Na jego miej­
sce ministrem spraw zagranicznych zostałby ks. 
Janusz Radziwiłł lub poseł w Berlinie Knoll.

Trudności w zawarciu traktatu polsko-niemieckiego
W a r s z a w a .  (AW.) Rokowania polsko - nie­

mieckie tocz? się obecnie na szerszej podstawie, przy- 
czem obie strony dążą do zawarcia pełnego trakta­
tu handlowego. Pojęcie szerszej podstawy należy 
tłumaczyć jako dalekoidące koncesje poczynione tak 
z jednej jak i z drugiej strony. Wobec tego też po­
myślne zakończenie rokowań zależy od tego, czy de­
legacja niemiecka dostatecznie uwzględni nasze po­
stulaty zasadnicze, zwłaszcza w zakresie wywozu

produktów handlowych. Jako kraj rolniczy Polska 
nie może zgodzić się na stałe uregulowanie stosun­
ków gospodarczych z Niemcami w porozumieniu go- 
spodarczem, w którem nie byłaby zapewniona dalsza 
możliwość rozwoju w tym kierunku. Należy żywić 
nadzieję, że„ Niemcy odstąpią od dotychczasowego 
zachowania rezerwy w tym przedmiocie, co umożli­
wi zawarcie pełnego traktatu handlowego między 
obu państwami.

Prace nad ogólnem rozbrojeniem.
G e n e w a .  (PAT). Na posiedzeniu komisji 

rozbrojeniowej, odbytem w piątek, zmieniono tekst 
rezolucji Paul Boncoura. Rezolucja w yraża nadzie­
ję, że poszczególne rządy usuną w duchu poje­
dnawczym istniejące pomiędzy niemi różnice po­
glądów na spraw ę rozbrojenia, ażeby umożliwić 
komisji przygotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej osiągnięcie pomyślnych wyników. Paul Bon- 
cour oświadczył, że gotów jest wprowadzić w  
swój tekst rezolucji słowa, w myśl których w ka­
żdym razie z początkiem przyszłego roku będzie 
wołana komisja przygotow aw cza konferencji roz-

Obrady Międzynarodowego komitetu górników.
K o l o n  j a .  (PAT.) Międzynarodowy komitet 

górników zebrał się tu na konferencję celem omó­
wienia aktualnych zagadnień gospodarczych i socjal­
nych z dziedziny międzynarodowego górnictwa. 
Udział w Komitecie wzdęli przedstawiciele Anglji, 
Niemiec, Francji, Belgji, Holandji i Luksemburga. 
Polskę reprezentował poseł Stańczyk. Międzynarodo­
wy komitet dyskutował nad sprawozdaniami swych 
delegatów, którzy uczestniczyli 17 i 18 bm. w nara­
dach komisji górniczej Międzynarodowego Biura Pra-

Powrót marsz. Piłsudskiego.
W a r s z a w a .  (AW.) Powrót marszałka Pił­

sudskiego nastąpi prawdopodobnie w pierwszych dniach 
października b. r. Pułk. Beck wyjeżdża z końcem 
przyszłego tygodnia do Rumunii i towarzyszyć będzie 
marszałkowi w drodze powrotnej do Polski. Przed 
swoim powrotem do Polski marszałek Piłsudski ma za­
miar udać się w dniu 30 b. m. do stolicy Rumunii na 
trzydniowy pobyt, w czasie którego złoży cały szereg 
wizyt u r z ę d o w y c h .  Dnia 1 października marszałek 
przyjęty zostanie przez radę regencyjną.

Powrót min. Zaleskiego.
P a r y ż .  (PAT.) Minister Zaleski, który przybył 

tu z Genewy, odjechał w piątek do Warszawy, dokąd 
przybędzie w niedzielę rano.

Podwyżka płac w handlu.
W a r s z a w a .  (PAT.) Rozporządzeniem mini­

stra pracy i opieki społecznej z dnia 6 września b. r. zo­
stała nadana moc obowiązująca orzeczeniu komisji 
arbitrażowej i pojedn. w Katowicach z dnia 23 maja 
b. r. w sprawie podwyżki płac dla pracowników, za­
trudnionych w handlu. Tern samem dotychczasowe 
stawki zarobkowe zostały podwyższone o 10 proc., po­
cząwszy od 1 sierpnia 1928 r. Nowe tabci. płac są do 
nabycia w sekretariacie P, Z. P., Stawowa 14.

Zmiana konstytucji Gdańska.
G d a ń s k .  (PAT.) Na ostatniem posiedzeniu sej­

mu gdańskiego zakończono w trzeciem czytaniu obra­
dy nad projektem ustawy w sprawie zmiany konsty­
tucji w m. Gdańsku. Sprawa ta już po raz drugi była 
przedmiotem obrad sejmu gdańskiego. Pierwszy raz 
projekt, wniesiony przez senat, upadł z powodu braku 
kwalifikowanej większości głosów. Również i teraz 
senat nie zdołał zebrać dla swego drugiego projektu 
potrzebnej większości, która wynosi 80 głosów. W gło­
sowaniu bowiem wzięło udział tylko 73 posłów. Usta­
wa upadła z powodu opozycji nacjonalistów niem. i ko­
munistów, którzy w tym wypadku szli ręka w rękę.

Przygotowania nowego lotu przez Atlantyk.
N o w y  J o r k .  P race przygotowawcze zwią­

zane z projektowanym przez polonię amerykańską 
ponownego lotu transatlantyckiego majorów Idzi­
kowskiego i Kubali, postępują w szybkiem tempie. 
Wiceprez. komitetu nowojorskiego, inż. W eissblatt 
będzie w W arszawie, aby miarodajnym czynnikom 
zdać sprawę z tego, co w  tej sprawie zdziałał do­
tychczas komitet. Komitet rozporządza do tej 
chwili sumą przewyższającą 25.000 doi. Reszta 
funduszu, potrzebnego na ten cel, jest zapewniona. 
W szystkie kluby i organizacje polskie zadeklaro­
wały większe datki.

brojeniowej. Hr. Bernsdorff podziękował francu­
skiemu delegatowi za ustępliwość, która otwiera 
możliwość porozumienia, zaznaczył jednak, że w y­
wody. towarzyszące rezolucji, muszą być zmienio­
ne, poczetn delegacja niemiecka ponownie zajmie 
stanowisko w stosunku do rezolucji, aby zadecy­
dować o jej przyjęciu lub odrzuceniu.

Znowu odroczenie rozstrzygnięcia.
G e n e w a .  (PAT). Rada Ligi Narodów przy­

jęła w  sprawie rumuńsko-węgierskiej rezolucję, 
odraczającą tę sprawę do następnej sesji.

cy. Narady te dotyczyły ankiety, zainicjowanej przez 
Międzynarodowe Biuro Pracy, na temat płac i czasu 
roboczego w górnictwie. Sprawozdanie zostało przy­
jęte, przyczem wyrażono życzenie, aby na posiedze 
nie rady< nadzorczej urzędu Międzynarodowego Biu­
ra Pracy, które odbędzie się 5-go października w 
Warszawie, zostali zaproszeni również rzeczoznaw­
cy z kół robotników górniczych w celu wysłuchania 
ich opinji w sprawie projektu międzynarodowej kon­
ferencji, mającej się zająć ujednostajnieniem czasu 
pracy w górnictwie.

Gdzie prawda?
Gdy przed blisko pół wiekiem zjawiła się na

Górnym Śląsku gromadka ludzi z Poznańskiego, aby 
w tym zakątku dawnej Polski, leżącym odłogiem 
prowadzić dalej pracę, zapoczątkowaną przez Gór­
noślązaków, Lompę i Miarkę, lud górnośląski znaj­
dował się w  oryginalnych warunkach. Był on na­
miętnie przywiązany do religji katolickiej i Kościo­
ła, pomimo szalonych wysiłków ze strony sfer pro­
testanckich, które pragnęły złamać katolicki cha­
rakter ludności. Zachował język polski (nierzadko 
ozdobiony wyrażeniami archaicznemi, chociaż 
spaczony z biegiem czasu naleciałościami obcemi), 
pomimo usiłowań ze strony władz centralnych i 
nasłanych kolonistów, by stopniowo wyrugować 
go z potocznej mowy ludności. Rządzonym był lud 
ten -wyłącznie przez Niemców, którzy zasiadali na 
urzędach, nasłani z głębi Niemiec. Każdy Górno- 
ślązak, choć pochodził z rodziny, mówiącej po pol- 

] sku. gdy pragnął kształcić się w  wyższych uczel- 
'  niach, musiał jechać w głąb Niemfec. gdzie stopnio­

wo zapominał ojczystego języka. Gdy zaś chciał 
poświęcić się karierze urzędniczej, nigdy nie był 
umieszczony na Górnym Śląsku. Usadawiano go 
w odległych prowincjach pruskich i poddawano 
wpływom niemieckim, które przekształcały grun­
townie jego ducha.

Młodzi entuzjaści zastali zatem na Górnym 
Śląsku dwie w arstw y: w arstw ę osiadłą, to jest lud 
rolniczy i robotniczy, mówiący po polsku, choć z 
dużą przymieszką wyrażeń obcych, głęboko kato­
licki — oraz warstw ę napływową t. j. inteligencję 
i urzędników, rodowitych Niemców. Ten lud, po­
zbawiony duchowych przywódców, o wyższetr 
wykształceniu, nie miał siły oprzeć się wpływorr 
nasłanych urzędników i w ytw orzyć własnej ideo- 
logji, wynikającej z rasowej przynależności do na­
rodu polskiego. Celem młodych działaczy z Po­
znańskiego było zatem utrzymać w  szerokich ma­
sach dotychczasową odrębność religijną i języko­
wą, zaś tych Górnoślązaków, którzy chcieli i mo­
gli kształcić się, skierowywać do zawodów, unie­
zależniających ich od woli rządu, to znaczy do za­
wodu lekarskiego, adwokackiego, kupieckiego, aby 
w ytw orzyć dla ludu przywódców duchowych, nie- 
sfałszowanych przez w p ł y w y  obce — z zewnątrz.

Realizowano zatem z wielkim wysiłkiem ter 
program. Wynikiem mozolnej i konsekwentne: 
pracy było, że z biegiem lat udało się stw orzyć in­
teligencję górnośląską, która nie pozostała już w 
głębi Niemiec, lecz powróciła po ukończeniu stu- 
djów na ziemię rodzinną, świadoma swej narodowej 
przynależności. Tę świadomość szczepiła ona 
wśród ludu. Ci ludzie — to pp. Korfanty, Wolny, 
i tylu tylu innych, wielkich i mniejszych, którzy 
odnaleźli w ąobie poczucie polskości, tę polskość 
ugruntowali, a ugruntowawszy w sobie, nieśli ją 
w lud. Oni to doprowadzili do tego, że ten lud w 
plebiscycie jawnie wypowiedział się za Polską i 
nawet nie wahał się chwycić za oręż, by krwią 
własną zadokumentować swą przynależność raso­
wą do Polski.

Więc plebiscyt i powstania nie były wynikiem 
jakiejś agitacji z zewnątrz, jak twierdzi p. Proske 
lecz wynikiem tego, że lud śląski stopniowo do­
chodził do świadomości o swej przynależności ra ­
sowej.

Ta praca zbyt jednak krótko trw ała, by prze­
orać zdołała całą glebę górnośląską i ze w szyst­
kich rdzennych Górnoślązaków zrobić to, czem oni 
w rzeczywistości być powinni. Jedno pokolenie — 
to jeszcze zamało. Dlatego pewna część Górno­
ślązaków, której nie zdołały jeszcze dosięgnąć 
wpływ y tej pracy, poszedłszy na studja do Nie­
miec, uległa wpływom germanizacyjnym. Po woj­
nie, gdy ustał system dotychczasowy przeflanco- 
wywania Górnoślązaków na piaski Brandenburskie



lub w  inne rdzennie pruskie prowincje, ci ludzie 
pow rócili na swą rodzinną glebę, mniejsza o to, z ja­
kich m otyw ów  wewnętrznych. Ale w ró c ili sfał­
szowani, z narzuconą im kulturą. Ci ludzie — to 
p. Proske, ks. U litzka. dr. Piontek i tyłu, ty lu  in­
nych. W ysz li oni z polskich domów, rodzice w ie ­
lu z nich mówią jeszcze dzisiaj ty lko  po polsku.

T y lko  dzięki przypadkowi, albo okolicznościom 
od nich niezależnym, dostali się oni pod w p ły w y  
obcej ludow i śląskiemu rasy germańskiej, a nie 
pod w p ły w  tego ruchu, k tó ry  leżał w  jego istotnej 
naturze. G dyby nie ten przypadek, dzisiaj pano­
w ie Proske lub Piontek powinni być takim i samy­
mi Polakami, jak Korfanty lub W olny. Z jednej 
k rw i oni pochodzą — i tego oni sami chyba nie za­
przeczą — z k rw i piastowskiej, polskiej. Reinkar­
nacja, ich uśpionego z biegiem w ieków  poczucia na­
rodowego, dokonać się w  nich powinna była  w  na­
turalnym kierunku, to jest w  kierunku polskim. Je­
śli nie stało się tak, jeśli pochodząc ze szczepu sło­
wiańskiego, stali się członkami rasowo odrębnej 
społeczności, to oni w łaśnie ulegli w p ływ om  z ze­
wnątrz, a nie ci, k tó rzy  w  plebiscycie głosowali za 
Polską i w a lczy li o przyłączenie Śląska do Polski. 
Dzisiaj oni, — stojąc obecnie na świeczniku i na 
urzędach, nadają na zewnątrz charakter Śląskowi 
Opolskiemu.

A lu d ? . . .  Ten pozbawiony został duchowych 
przywódców, k tó rzy  przenieśli sie do W ojewódz­
twa. Nie ma kto go reprezentować i manifestować 
jego praw dziw ych uczuć.

Tak wygląda prawda! %
•

Zupełnie — jak przed pięćdziesięciu.laty.
W  poniedziałek i w torek baw ił na Śląsku Opol­

skim prezydent Rzeszy Hindenburg. P rzy  tej spo­
sobności wygłoszono w iele mów. W szystkie 
brzm ia ły na jedną nutę, mianowicie, że Górny 
Śląsk, to kraina, zamieszkała przez ludność o ku l­
turze niemieckiej. A m ow y te wygłaszała w y łącz­
nie ta kategorja ludzi, która uległa w p ływ om  z ze­
wnątrz, nienaturalnym. Rdzennej ludności nie do­
puszczono do głosu. Uczyniono to n iewątp liw ie w  
tym  celu, by na zewnątrz w yw o łać wrażenie, że 
Śląsk Opolski — to kraina czysto niemiecka. Tym  
sposobem sfałszowano prawdę.

Ale faktów' nie zmienią frazesy. Na Śląsku 
Opolskim istnieje lud. k tó ry  pogładził się z koniecz- 
nościami, w yw ołanem i przez względy polityczne i 
pragnie w  ramach Rzeszy niemieckiej żyć i praco­
wać, a w  fftiarę możności przyczyniać się do roz­
woju wartości ogólnoludzkich. Nie jest to jedna­
kowoż jednoznaczne z wyrzeczeniem się swej 
przynależności rasowej i narodowej. Jak w ys iłk i 
setek lat nie zdołały ludowi odebrać jego w ia ry , 
języka i uśpionego w  głębi serca poczucia, tak i w  
przyszłości nic nie zdoła tych cech zmienić. Lud 
Śląska Opolskiego pozostanie w  swej istocie pol­
skim, chociażby jeszcze w ięcej mów w ypow ie ­
dziano w  stylu p. Proskego.________ _ _ _ _ _ _______

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻE SREBRNY
77) —o— (Ciąg dalszy).

Któryś z towarzyszy Poddubnego przyniósł pikę, 
łuk i kołczan odebrane więźniowi.

— A toć to Tatarzyn! — krzyknęli rozbójnicy.
— Tatarzyn, Tatarzyn! — powtórzył Poddubnyj — 

ale jeszcze jaki! Ledwieśmy mu podołali, gdyby nie 
Mttka, nie byłoby go teraz tutaj.

— Opowiedz no jakto? opowiedz! — krzyknęli 
znów opryszkowie.

— Hano dobrze, bracia, poszliśmy z rana drogą 
Riazańską, napotykamy kupca i dalej do niego! a on 
nam mówi: nie mam nic bracia przy sobie; ja, mówi, 
jadę z Riazanu, tam całą drogę Tatarzy obsadzili, do 
nitki mnie obrali, nie mam nawet za co się do Moskwy 
dowlec.

— Oho! jakie zbóiniki! — ozwał się jeden z szajki.
— A co zrobiliście z kupcem? — spytał drugi.
— Dało mu się grzywnę na drogę i puściło, a sami 

dalej! Napotykamy zaraz chłopa, a ten nam mówi: — 
na wsie Tatary napadają i palą chałupy, patrzcie hen 
tam! — Patrzymy — i widzimy tabun najmniej tak z 
tysiąc koni, stamtąd znów idą chłopi z babami i 
dziećmi; idą i krzyczą i narzekają: I nasze sioło spalili 
Tatarzy, cerkiew ograbili, porąbali św. obrazy, z ryz 
porobili czapraki!

— Ah opętańcy! — odgrozili opryszkowie — że też 
tych przeklętników ziemia jeszcze trzyma!

— Popa — mówił dalej Poddubnyj — do końskie­
go ogona przywiązali.

— Popa? a że też tych psich synów piorun nie 
u trząsł!

i Przegląd polityczny ]
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Ożywienie ruchu wywozowego w Polsce.
W prezydjum Rady Ministrów odbywa się praca 

nad całym szeregiem projektów ustaw natury gospo­
darczej mających na celu ożywienie naszego ekspor­
tu w celu usunięcia ujemnego bilansu handlowego. 
Z tej racji należy się spodziewać pod koniec tego 
miesiąca i w początkach października wypracowania 
ostatecznego przez rząd szeregu ustaw, które będą 
w końcu października wniesione na jesienną sesję 
sejmową.

Afera żydowska na granicy polsko-litewskiej.
Jak podaje „Dziennik W ileński", w  dniu 17-go 

b. m. na cmentarzu w  Łyhgmianach, położonych 
na granicy polsko-litewskiej, w  związku z żydow ­
skim nowym rokiem, m iało się odbyć doroczne 
spotkanie żydów litewskich z polskimi. Stosownie 
do zapowiedzi w  nocy z dnia 16 na 17 b. m. poczęli 
masowo przybyw ać na pogranicze pie lgrzym i ży ­
dowscy z L itw y  i Polski. Z W ileńszczyzny p rzy­
było z górą 500 osób w raz z żydami z W raszawy. 
P rzyby li zatrzym ali się wzdłuż granicy, oczekując 
zezwolenia na jej przekroczenie. O godz. 9-tej ra­
no dowódcy odcinka litewskiego leutnanci M ice- 
w icz i Zilenas oświadczyli, iż o trzym ali rozkaz 
z Kowna nie przepuszczania żadnych pielgrzymek 
żydowskich. Żydzi litew scy zostali umieszczeni 
w  odległości 150 kroków  od granicy, aby nie mogli 
porozumieć się z żydami z Polsku Przed piel­
grzymami ustawiono 50 policjantów i ty luż szauli- 
sów, oraz kilkudziesięciu włościan na czele z księ­
dzem agitatorem litewskim  Brejwą. Żydzi, k tó rzy  
chcieli porozumieć się, opłacali łapów ki od 5 do 
10 dolarów. B y ły  proboszcz z Łyngmian nawo­
ły w a ł szaulisów do urządzenia pogromu, jednak 
szaulisi, widząc silną placówkę polską, zaniechali 
ekscesów. O godz. 4-tej po południu żydzi poczęli 
się rozchodzić, urządzając władzom polskim owa­
cję i k ilkakrotnie wznosząc okrzyk i:*  „niech żyje 
Polska".

Francuzi o mowie prez. Hindenburga.
Mowa prezydenta Hindenburga, wygłoszona w  

Opolu, a zwłaszcza jej ustęp, nazywający niespra­
w iedliwością rozstrzygnięcie L ig i Narodów w  spra­
w ie górnośląskiej, w yw o ła ła  zdumienie w  prasie 
francuskiej. Dziennik radykalny „E rc  Nouvelle“  pi­
sze, że mowa Hindenburga dowodzi, iż republika 
niemiecka nie jest jeszcze ugruntowaną. W pra­
wdzie nacjonalizm coraz bardziej słabnie wśród 
Niemców, jednakowoż tk w i on jeszcze w  umysłach 
w ie lu  miarodajnych ludzi. W alczy on na zabój z 
republikanizmem. Francja musi życzyć sobie, by 
kierunek, reprezentowany przez Stresemanna i 
Mullera zw yciężył. Dopóki jednak walka nie zo­
stanie rozstrzygniętą, Francja musi mieć się na 
baczności przed tern państwem niemieckiem, które 
reprezentuje Hindenburg.

Inne pisma zestawiają mowę Hindenburga z 
rokowaniami o opróżnienie Nadrenji i podkreślają, 
że stary marszałek w yb ra ł złą chwilę na to. by 
dać się porwać do tego rodzaju oświadczeń. Dowo­
dzą one, że pokój europejski w is i na włosku.

— A Bóg wie, dlaczego nie utrzasł.
— Boż to u nas rąk niema na Tatara?
— Jużci że niema, rąk mało! pułki rozpuszczone, 

zostali jeno chłopi i baby i starcy, a bisurmanom w to 
graj! niema wojska — niema komu ich przetrzepać!

— Eh dałbym ja inm!
— Aj! dałbym i ja!
— A jakże to złapaliście tego łotra?
— A jak: Słyszymy koński tupot na drodze, ja 

mówię do chłopców; schowajmy się, mówię, za krzaki, 
zobaczymy, kogo tam Bóg prowadzi? Zaczailiśmy się 
tedy i widzimy: pędzi ze trzydziestu jeźdźców w ta­
kich zupełnie czapkach, z pikami, z kołczanami, z lu­
kami. Bracia, mówię, dobra gratka! szkoda tylko, że 
nas mało, możnaby się zabawić. Nagle jednemu jakiś 
worek odrywa się od siodła i pada na ziemię. Jeździec 
się zatrzymuje, złazi z konia i dalejże do worka: pod­
nosi go i pakuje na siodło — a towarzysze przez ten 
czas odjechali już daleko. Chopcy, mówię, a możeby 
tak na niego? no jazda! dalej go razem! I puściliśmy 
się na Tatarzyna. Ale on, bestja, jak nier trząśnie ra­
mionami — wszystkich nas zrzucił. M y znów na niego 
— on znów zrucił, i  bierze się za pikę. Aż tu włazi 
Mttka: odstąpcie, mówi, nie przeszkadzajcie! My się 
rozsuwamy, a on łapas Tatarzynowi pikę i Tatarzyna 
gnie do ziemi; a my mu zaraz rękawicę w gębę i . . .  
związaliśmy jak barana.

— Zuch Mitka! — powiedzieli rozbójnicy.
— O ta bestja, choćby za rogi, kropnie o ziemię!
— Hej Mitka, byka byś powalił?
— A bo co? — odrzekł Mitka, i odszedł w bok, me 

chcąc dalej rozmawiać.
— A cóż było w worku u Tatarzyna? — spytał 

Chłopka.
— Patrzcie, chłopcy!
Tu Poddubnyj rozwiązał worek i wyjął kawałek 

komży, piękne cyborjum i złoty krzyż.

Niepokojące położenie w Europie.
Przywódca angielskiej partji robotniczej, Mac^ 

donald, objeżdżał przez sześć tygodni Kanadę w  
zw iązku z zamiarem rządu angielskiego, by  bez­
robotnych w ysyłać tam w  celach kolonizacyjnych. 
W racając do Londynu ośw iadczył on dziennika­
rzom, że jest bardzo zaniepokojony położeniem 
międzynarodowem, a to na podstawie sposobu, w  
jaki toczy ły  się dyskusje w  czasie ostatnich obrad 
L ig i Narodów. Zaraz po zakończeniu kongresu 
robotniczej partji, k tó ry  rozpoczyna się 1 paździer­
nika w  Birmingham, Macdonald uda się do Nie­
miec, Austrji i Czech, aby w  osobistem zetknięciu z 
k ieru jącym i mężami przekonać się o istotnym  sta­
nic rzeczy.

Sytuacja w Rumunii.
Narodowa partja chłopska w yda ła  komunikat, 

w  k tórym  ogłasza, iż będzie prowadziła zaciętą 
kampanję przeciwko obecnemu rządowi. W  zw ią ­
zku z tern narodowa partja chłopska w  najbliż­
szym czasie zwoła do Bukaresztu w ie lk i wiec, na 
k tó ry  mają przybyć delegaci z całego kraju. Po- 
zatem partja chłopska projektuje cały szereg w ie ­
ców protestujących na Bukowinie i Bcsarabji, aże­
by tym  sposobem zmusić obecny rząd do ustąpie­
nia. W  kołach zbliżonych do obecnego rządu 
kursują pogłoski, iż prem jer Bratianu, poda się do 
dymisji, o ile po lityka  zagraniczna obecnego rządu 
nie osiągnie zamierzonych rezultatów.

Jak wiadomo, przed k ilku  miesiącami partja 
chłopska urządziła o lbrzym ią manifestację, która 
omal nie doprowadziła do przewrotu. W ówczas 
udało się rządowi powstrzym ać przyw ódców  opo­
zycji od marszu na Bukareszt i obalenia rządu. 
Obietnice, jakie rząd wówczas dał, nie zostały je­
dnak spełnione, co w yw o ła ło  nowe wrzenie wśród 
opozycji.

Japonia ma ochotę na Mandżurię.
Hrabia Uschida, który z ramienia Japonji podpisał 

pakt Kelloga, wyjechał z Paryża, udając się do Japonii. 
Podróż do Japonii hr. Uschida odbędzie przez Nowy 
Jork, gdzie zatrzyma się dla przeprowadzenia szeregu 
ważnych rozmów politycznych. Między innemi odbę­
dzie on konferencję z prezydentem Coolidgem i sekre­
tarzem stanu Kellogem. Poruszona ma być przede- 
wszystkiem 9prawa zabezpieczenia japońskich intere­
sów wojskowych i gospodarczych Mandżurii. W  ame­
rykańskich kołach politycznych przypisują tym konfe­
rencjom wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju wypad­
ków w Chinach.

W  stoisku Nr. 59 na W ystaw ie w  Katowicach
znajdują się wystawione przez firmę

Adolf Dorfler, Katowice
Rynek 12

nowomodne roboty ręczne, któremi ozdobić można 
elegancko i wygodnie każde mieszkanie.

Ponieważ wzory i roboty wykonywa własny 
warsztat, dlatego każda pani ma sposobność, wszystkie 
przedmioty wystawione nabyć we firmie

Adolf Dorfler. Rynek 12
rozpoczęte wraz z materjałem. Zawodowe siły chętnie 
udzielają wskazówek.

— O, pies! — krzyknęli wszyscy — to on cierkiew 
ograbił!

Dla Srebrnego bardzo był w porę gniew rozbójni­
ków.

— Chłopcy — rzekł — widzicie, jak przeklęte Ta­
tary znęcają się nad wiarą Chystusa! Widzicie, jak 
Basnrmańskie plemię zaległo naszą Ruś. Czyż pozwo­
limy znieważać święte obrazy? Czyż pozwolimy, że­
by heretyk palił nasze sioła i wyrzynał naszych braci?!

Głuchy szmer przeleciał między opryszkami.
— Chłopcy — mówił dalej Nikita Romanotwicz — 

któż z nas nie jest grzesznym przed Bogiem? Odkup­
myż teraz swoje grzechy i  otrzymajmy przebaczenie 
boskie! Wszyscy, jak tu jesteśmy, uderzmy na wro­
gów cerkwi i ziemi rosyjskiej!

Tknęły opryszków słowa Srebrnego. Niejedno za­
twardziałe serce zadrgało znowu miłością ojczyzny. 
Starzy rozbójnicy kiwnęli głową, popatrzyli jeden na 
drugiego. Głośne okrzyki zagłuszyły ogólna rozmowę.

— A tak — powiedział jakiś opryszek — przeciec 
nie można zezwolić na znieważenie domów bożych.

— To się wie, że nie — powtórzył drugi.
— Czy tak, czy owak, to nas śmierć nie minie — 

dodał trzeci — lepiej umrzeć na polu, niż na szubienicy.
— Oj prawda! a bo to źle na polu umierać? — 

rzekł stary rozbójnik.
— Źle — nie źle! — krzyknął młody zawadyjaka 

i wystąpił naprzód — nie wiem jak inni, jabo tam idę 
na Tatara!

I ją idę! i ja! i ja! — rozległo się zewsząd.
— Mówią — ciągnął dalej Srebrny —- żeście za­

pomnieli o Bogu, i że nie macie ni sumienia ni duszy. 
Pokażcie teraz, że kłamią ludzie, że macie i duszę i su-

. mienie. Pokażcie, że, kiedy trzeba ująć się za wiarę i 
św. Ruś, i w y ujmiecie się niegorzej od oprycznictwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIADOMOŚCI ZE SLHSKH
Niedziela siedm nasta po Z.Swiątkach

ił w. Linusa, papieża, pierwszego 
po św Piotrze, + 78 roku.

5w. Tekli, panny męczenniczki, 
t  80 r.

SŁOW.: BOGUSŁAWA.

Spraw iedliw yś jest, Panie, i p raw e są sądy  
Tw oje: obchodź się ze sługą Twoim  w edług miło­
sierdzia Tw ego. (Psalm  118.)

Zdania:
Co Bóg przeznaczy, kornie przyjąć trzeba. 

Życie ludzkie podobne do życia rośliny.
Myśl pączkiem, słow o kw iatem , a owocem  czyny.

F r .  M o r a w s k i .
Człowiek tylko przez niewiadom ość jest ztym, 

a im bardziej ośw ieconym  będzie, tern użyteczniej­
szym  się stanie. J a n  Z a m o j s k i .

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o
godz. 5.33. zachodzi o godz. 17.39. — Księżyc wsch. 
o godz. 15.30, zach. o godz. 23.04. — Dziś o godz. 8 
minut 6 (czas średnioeuropejski). Słońce znajdujące 
się . na 180 stopniu długości, p rzek racza  rów nik na 
oołudnie; m y m am y jesienne-, na południowej pół­
kuli w iosenne porów nanie dnia z nocą. Rów nocze­
śnie przechodzi słońce ze znaku P anny  do znaku 
W agi, o godz. 12.00 stoi już 0 stopniu 12 minut.

Długość dnia w ynosi 12 godzin, 6 minut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: pięknie. J u ­

t r o :  chłodno, dżdżysto.

Jutro poniedziałek, 24 września: U roczystość 
bł. M arji P anny  de M ercedes. Św. G erarda, bi­
skupa m ęczennika, t  1046.

•— Częściowe podpisanie układu granicznego 
pomiędzy Polska a Czechosłowacją. D alsze obra­
dy nad ustaleniem  stosunków  granicznych polsko- 
czechosłow ackich toczy ły  się w  dniu 15, 16 i 17 
w rześnia bież. roku. W  dniu 15 delegacja polska 
i czechosłow acka pod przew odnictw em  prof, dra 
G oetla i b. min. czeskiego Roubika odbyła lokalne 
oględziny miejscowości nadgranicznych: Żegie­
stow a i pasm a Pienin ze Szczaw nicą, celem uzy­
skania dokładnych danych do zaw arcia  um ow y o 
ułatw ieniach dla Żegiestowa p rzy  projektow anej 
rozbudowie zdrojow iska na t. zw. Łot>ac.ie. k tó ry  
to teren w ciska się klinem w  terytorium  czesko- 
słow ackie. W  terenie oprow adzał delegacje w ła­
ściciel Żegiestow a poseł Krupierek, poczem spisano 
odpowiedni protokół. W  dniu 16 b. m. obie dele­
gacje zbadały  dokładnie teren  t. zw. Drogi P ie­
nińskiej oraz okolice Dunajca od C zorsztyna do 
Szczaw nicy tak  po stronie polskiej jak i czecho­
słowackiej- W  związku ze spraw ą drogi pieniń­
skiej a  co za tern idzie i frekw encji gości w  Szcza­
wnicy udzielał objaśnień jej w łaściciel poseł hr. 
Stadnicki. W  toku oględzin delegacja czechosło­
w acka nrzvchvlifa się do tezy  polskiej co do o tw ar­
cia ruchu autom obilowego w  punkcie granicznym  
C zorsztyn — Niedzica, co stanow i dla nas w ielką 
zdobycz. Z oględzin spisano protokół, k tó ry  p rze­
widuje rekonstrukcję drogi pienińskiej i jej o tw ar­
cie dla ruchu turystycznego a nadto szereg u ła­
twień natury  gospodarczej. Na dalszych obradach 
w  Zakopanem  w  dniu 17 b. m. podpisano defini­
tyw nie ustalony rozdział statu tu  granicznego o ko­
lejach. drogach i m ostach granicznych oraz o u ła­
twieniach rzeczow ych i osobistych. Nadto pod­
pisano protokół o ostatecznem  zakończeniu prac 
delim itacyjnych na granicy  polsko-czechosłow ac­
kiej. Dalsze obrady potrw ają jeszcze kilka dni.

— Kiedy osobom cywilnym  wolno używać sa­
mochodów wojskowych. Zakaz jazdy sam ochoda­
mi w ojskowem i osoborp cyw ilnym  został przez 
M inisterstw o S praw  W ojskow ych zniesiony. Ka­
żdy bowiem  w yższy  dowódca, m ający etatow o 
przydzielony samochód, koszta jego utrzym ania po­
k ryw a z osobistych funduszów. W iele sam ocho­
dów w ojskow ych znajdujących się w  użytkow aniu 
poszczególnych form acyj, eksploatow anych jest na 
ich p ryw atny  koszt i obsługiw anych naw et przez 
cyw ilnych szoferów. P rócz tego wolno jest uży­
w ać ciężarow ych sam ochodów  w ojskow ych do ce­
lów czysto pryw atnych  osób w ojskow ych np. ce­
lem przew iezienia rodziny na letnisko, zwózki w ę ­
gla. mebli itd. za zw rotem  przepisanych kosztów  i 

zezw olenie D. O. K. P rz y  tej sposobności zazna­

cza się, że przydział sam ochodów  w ojskow ych dla 
instytucji i osób cyw ilnych jest w ykluczony, a 
w szelkie prośby w  tym  kierunku pozostaną nie- 
uwzględnione. Ostatni przepis nie w yklucza jednak 
jazdy w  samochodzie w ojskow ym  osobom cyw il­
nym. o ile ten samochód znajduje się w  dyspozycji 
osobistej danego dowódcy.

— W  sprawie egzaminów uproszczonych na 
nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących i 
nauczycielskich. W  zw iązku z rozporządzeniem  
M inistra W yznań Religijnych i O św iecenia P u ­
blicznego z dnia 21 czerw ca 1923 r. w  spraw ie 
uproszczonych egzam inów  państw ow ych, uzupeł­
niając postanow ienia tego rozporządzenia M inister 
O św iecenia zarządził, co następuje: Ze względu
na zbliżający się term in prekluzyjny odbyw ania 
egzam inów u n r^zczo n y ch  (koniec czerw ca 1929 r.) 
oraz pragnąc: 1) zapobiec zbyt m asow em u zgła­
szaniu się kandydatów  do tych egzam inów w  cią­
gu jednej sesji i 2) ułatw ić zdanie tych  egzam inów 
kandydatom  reprobow anym , ustanaw iam  oprócz 
sesji jesiennej r. 1928 i sesji wiosennej 1929 r. — 
jeszcze jedną sesję — zim ową r. 1929 (w m. s tycz­
niu lub lutym) — dla egzam inów  uproszczonych na 
nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących i se- 
m inarjów  nauczycielskich.

— W ojskowe studja techniczne na politechnice 
warszawskiej. W  bieżącym  roku projektow ane 
jest w prow adzenie na politechnice w arszaw skiej 
specjalnych technicznych studjów wojskowych. 
W  tym celu założona zostanie na w ydziale m echa­
nicznym sekcja uzbrojenia, zaś na w ydziale che­
micznym sekcja broni chemicznej. W ykłady  na 
wydziale elektrycznym  inżynierii lądowej zostaną 
uzupełnione przedm iotam i techniki wojskowej. 
W prow adzeniem  studjów w ojskow ych na politech­
nice zain teresow ał się osobiście P rezyden t R zeczy­
pospolitej.

— Budowa nowych mostów na rzekach w  
Polsce. M inisterstw o Robót Publicznych prow adzi 
w . sezonie bieżącym  budowę szeregu m ostów  dro­
gowych, w śród  k tó rych  w ym ienim y w iększe: m ost 
żelazny na W iśle w  Toruniu o rozpiętości 900 m., 
k tórego koszt obliczony jest na 14 milj- zł.; m ost 
na Niemnie w  Grodnie długości 164 m.: na Dnie­
strze  w  Uścieczku — długości 220; na W iśle w 
Krakowie — długości 146 m .; na Słudwi w  Łow i­
czu o ciekaw ej elektrycznie spajanej konstrukcji 
żelaznej, nigdzie dotąd w  Europie n iepraktykow a- 
nej, długości 27 m.; w  Nowym Bieruniu na W iśle, 
długości 126 m .: w reszcie na B zurze w  Łowiczu, 
długości 90 m. O prócz mostu na Niemnie w  Grod­
nie, k tó ry  został p rzez wojnę doszczętnie zniszczo­
ny i teraz  jest odbudow yw any, w szystkie w ym ie­
nione m osty są nowe.

— Przyznanie palowych odznak lotniczych.
W  związku z ustanow ieniem  przez M inistra Spraw  
W ojsk, polowych odznak lotniczych dla personelu 
latającego, k tó ry  b rał udział w  wojnie polsko-bol­
szew ickiej 1918— 1920 r. i w ykonał przepisaną 
ilość lotów bojowych (t. j. conajmniei 10 lotów bo­
jowych dla pilotów i obserw atorów  dyplom ow a­
nych), proszeni są w szyscy  lotnicy rezerw y, k tó ­
rzy  dotąd odpowiednich podań nie składali, jak 
również rodziny lotników poległych tia froncie, o 
składanie podań do D epartam entu Lot. M. S. W ojsk. 
(W arszaw a — lotnisko) o przyznanie odznak polo­
w ych. O udzielenie bliższych inform acyj zw racać 
się należy do referatu  personalnego D epartam entu 
Lotnictw a M. S. Wojsk- Termin składania podań 
do dnia 15 października r. b.

Wolewiiblwo śląskie
* Wycieczka konserwatystów angielskich zwiedzi 

polski Śląsk. Z końcem bieżącego tygodnia przybędzie 
do Gdańska wycieczka frakcji konserwatywnej angiel­
skiej izby gmin, złożona z 7 osób, pod przewodnictwem 
sir Johna Allena.

Wycieczka ta zwiedziła niedawno Niemcy, badając 
tamtejszą sytuację gospodarczą, a przybyła tam na za­
proszenie gospodarczych kół niemieckich w  Berlinie. Z 
Niemiec wycieczka pojechała do Gdańska, następnie 
przybędzie na Województwo Śląskie.

* Zjazd polityczny. ..Polska Zachodnia" donosi, że 
we czwartek odbył się w Katowicach zjazd politycz­
ny, zwołany przez sen. ks. prałata Londzina, posła 
Grzesik i red. Kapuścińskiego. Przedmiotem zjazdu, 
na który z całego terenu województwa przybyło około 
80 osób, była sprawa politycznej organizacji społeczeń­
stwa polskiego na Śląsku w myśl ideologji marszałka 
Piłsudski pot- i t>od hasłem współpracy z rządem. W y­

głoszono kilka referatów, a po dyskusji uchwalono re­
zolucję o konieczności natychmiastowego przystąpienia 
do organizacyjnej i konsolidacyjnej pracy społeczeń-

1' stwa śląskiego pod nazwą „Narodowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Pracy". Następnie wybrano 
główny komitet wykonawczy, komisję rewizyjną i sąd 
organizacyjny. Prezesem rady naczelnej został wy­
brany jednogłośnie ks. prałat Londzin.

* Uchwały Śląskiej Rady Wojewódzkiej, tfą swem 
ostatniem posiedzeniu Śl. Rada Wojew. udzieliła zezwo­
lenia hucie Bismarka na budowę i uruchomienie zakła­
dów do mieszania i mielenia węgla w hucie „Falva" w 
Świętochłowicach; — na natychmiastową budowę fa­
bryki kwasu siarezanego na terenie huty Schellera, Sp. 
Gieschego — na przebudowę prażalni II i urządzenie 
mechanicznej spiekalni i odsiarkowni w hucie Utheman- 
na w  Szopienicach; Państw. Fabryce Zw. Azotowych 
w Chorzowie — na budowę i uruchomienie zbiornika 
gazu, objętość 15 000 m3. — Związkowi Kółek Kontroli 
Obór przyznano pożyczkę dla członków w wysokości 
5 000 złotych.

* Kurs dla podkuwaczy koni. — Wywóz koni za­
granicę. W tych dniach odbyło się w Katowicach po­
siedzenie Sekcji chowu koni przy Śl. Izbie Rolniczej, 
na którem m. in. uchwalono zająć się sprawą kursów 
dla podkuwaczy korri. Zaprojektowano uruchomienie 
szkoły podkuwaczy koni, a na razie przewidywane jest 
przeprowadzenie 2-miesięcznego kursu przy państw, 
stadninie ogierów w Drogomyślu, gdzie przyjmowano- 
by jedynie kwalifikowanych kowali, którzy poza moż­
nością zapoznania się z kuciem koni różnych ras oraz 
z okuwaniem kopyt różnego rodzaju, mogliby również 
kuć wzorowo konie okolicznych włościan.

Z ważniejszych uchwał Sekcji należy zanotować 
wnioski o umożliwienie eksportu koni ze Śląska za gra­
nicę w  łączności zarówno z odpowiednimi punktami, 
ustalonymi przez toczące się obecnie w Warszawie per­
traktacje w sprawie układu handlowego polsko - nie­
mieckiego.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o d r o ż e n i e  s k ł a d o w e g o  o 

400 p r o c . )  Ekspedycja tow arow a w  Katowicach 
zawiadam ia, że z powodu przepełnienia m agazynu 
tow arow ego i pośpiesznego w  Katowicach i pow ol­
nego odbioru p rzesy łek  drobnicow ych przez od­
biorców  podw yższa się składow e o 400 procent.

— ( W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e ) .  W mie­
siącu sierpniu zanotowano w tutejszych urzędach stanu 
cywilnego 83 małżeństwa, 224 urodzin i 164 zgony. W 
porównaniu z zeszłym miesiącem przybyło 22 małżeń­
stwa oraz 22 zgony, natomiast liczba urodzeń zmniej­
szyła się o 5. Z ogólnej liczby urodzeń było 124 chłop­
ców, 100 dziewcząt i 17 urodzeń nieślubnych. Dzieci 
zmarło w pierwszym roku życia 69, do piątego roku 16. 
A zatem na pierwszych pięć lat życia przypada ponad 
50 procent wypadków śmiertelnych. W  dalszym ciągu 
przypada największa liczba zgonów na wiek ponad 70 
lat, mianowicie 18 wypadków. W wieku od 20—30 lat 
zmarło 14 osób. Tyleż osób zmarło pomiędzy 50—60 
rokiem życia. Szczególniejszą rzeczą jest, że największa, 
liczba zgonów przypada na wiek dziecięcy, pomimo iż 
się czyni wszelkie zabiegi, by liczbę wypadków śmier­
telnych u dzieci cośkolwiek ograniczyć. Z owych 69 
niemowląt zmarło 39 na nieżyt kiszek. 12 wskutek nie­
dostatecznego rozwoju, 6 na zapalenie płuc a resztę na 
inne choroby. Z osób dorosłych zmarło 9 na gruźlicę 
płuc, 12 na choroby sercowe, 13 na uwiąd starczy, 5 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, 2 przez samobój­
stwo. Najwięcej osób zmarło w szpitalu, mianowicie 49. 
Następnie w dzielnicy I 39, w dzielnicy II. 35, w dziel­
nicy III 32 a w dzielnicy IV 8 osób. W  ciągu miesiąca 
sierpnia przybyło ogółem 997 osób. Liczba mieszkań­
ców Katowic podniosła się o 160 osób i wynosiła 1-go 
września 121 684 osoby. Nowych pomieszkać nie w y b u ­
dowano w ubiegłym miesiącu żadnych. Natomiast udzie­
lono zezwolenia na jeden nowy budynek i 7 przebudo­
wać. — Bydła spędzono w zeszłym miesiącu 12038 
sztuk. Z tego było przeznaczonych 8215 sztuk dla kraju 
■ /. 3823 sztuk na eksport. — Przestępstw zanotowała 
komenda policji ogółem 120. Najwięcej osób było are­
sztowanych za włóczęgostwo.

— ( B u d o w a  n o w e j  l i n j i  t r a m w a j o w e j  
i h a l l  t a r g o w e j ) .  M agistrat katow icki uchw a­
lił na ostatniem  posiedzeniu plan uruchom ienia no­
w ej linji tram w ajow ej w  Katowicach, łączącą Sos­
nowiec z parkiem  Kościuszki. Nowa ta  linja tram ­
w ajow a biegnie od ulicy m arszałka Piłsudskiego 
przez ulicę Mielęckiego, Poprzeczną, św . Jana do 
parku Kościuszki. — Na tern samem posiedzeniu 
M agistrat uchwalił w ybudow ać nową halę ta rgo ­
w ą, obok hali mięsnej, po usunięciu Domu Żołnie­
rza. U kłady z dow ództw em  Dywizji w  tej sp ra­
wie na razie nie dały dodatnich wyników.

— ( Z ł a p a n i  p r z e m y t n i c y ) .  Podczas je­
dnej z ostatnich nocy przy trzym ano  dwóch osobni­
ków  ubranych w  m undury kolejowe. Jeden z nich. 
istotnie kolejarz-m asz^nista. Fr. N iecony, mieszka,

Niedziela
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ar K atow icach' p rz y  ulicy T ea tra ln e j Nr. 10. Jego  
wspólnik, B runo G abryel, jes t rzeźn ik iem  i pocho­
dzi z B ytom ia. O bydw óch  — po p rze łam an iu  sil­
nego oporu  — osadzono w  w ięz ien iu  sądow em . 
A resz tow an ie  nastąp iło  pod za rzu tem  u p raw ian ia  
p rzem y tn ic tw a . P rz y  N iesłonym  i G ab ry e lu  zn a ­
leziono w ięk szą  ilość to w aru , a m ianow icie: je­
dw ab. ręk aw iczk i dam skie i m ęskie, pończochy  i 
b iżu terie  ogólnej w arto śc i około 20.000 zł. S k o n ­
fiskow any  to w ar p rzem y co n y  jes t do K atow ic z 
Niemiec. Ś ledztw o  p rz ec iw  a re sz to w a n y m  trw a .

— ^ O p t a n c i  n i e m i e c c y  u p r a w i a l i  
f a ł s z o w a n i e  k a r t  c y r k u l a c y j n y c h . )  
W czerwcu br. miejscowe władze wykryły szajkę fał­
szerzy kart cyrkulacyjmych. G łów ni sprawcy po od­
byciu aresztu śledczego uciekli do Niemiec. Pozosta­
li na miejscu członkowie bandy odpowiadali przed 
sadem w dniu 21 w rześnia, mianowicie Oskar Pier- 
szke, Jan Schoen, Karol Tomczak, Maksymiljan G a­
w ron i Jakób Rosenberg, wszyscy optanci niemiec­
cy z Katowic. Akt oskarżenia zarzucił oskarżonym, 
że od stycznia 25 roku do  czerwca 26 roku fałszo­
wali karty cyrkulacyjne. Stw ierdzono, że właściciele 
fałszowanych kart wyjeżdżali do Niemiec. R ozpra­
wa wykazała, że podsądni pomagali tylko przy fał­
szow aniu wymienionych kart. Pierszkie i Tomczak, 
zostali skazani na 3 miesiące, Rosenberga na 4 mie­
siące, G aw rona na 10 dni więzienia. Schoena uwol- 
n 'ono  od w :ny z braku dow odów . Zasądzeni mieli 
szczęście, gdyż ma mocy amnestji kar więziennych, 
nie muszą odsiadywać.

— ( Z w y r o d n i a ł y  c z s y n  m a t k i . )  Z wy­
kluczeniem publiczności druga izba karna w Katowi­
cach rozpatryw ała spraw ę Marji Gaszczykównej z 
Pszczyny, oskarżonej o dzieciobójstwo. W sierpniu 
bieżącego roku oskarżona, zadusiła w łasne, codopie- 
ro  urodzone dziecko. Poniew aż oskarżona do w i­
ny przyznała się, sąd przyznał jej okoliczności łago­
dzące. Dzieciobójczyni skazał sąd na 2 lata więzie­
nia z policzeniem aresztu śledczego. Na mocy am ­
nestji darow ano zasądzonej trzecią część kary.

Józefowiec w  K atow ickiem . (W  s p r a w i e  
s k r a d z i o n e g o  s z t a n d a r u ) .  Ja k  p rzed  kilku 
dniam i donieśliśm y, policja w  M ysłow icach  a re sz to ­
w a ła  kobietę , p rz y  k tó re j znaleziono  kielich k o ­
ście lny  sk rad zio n y  w  Jas trz ęb iu  o raz  pow łokę zc 
sz tan d a ru  niem ieckiej K ongregacji M arjańskiej. W  
u rzędzie policyjnym  a resz to w an a  podała, że n a­
zy w a się M arja W arcol. W  m ięd zy czasie  s tw ie r-  
Jzono, że podała  fa łszy w e  nazw isko . A re sz to w a­
na n azy w a  się M arja  N iedolecka. m ieszkan ie posia­
da w  C zerw ionce, p o w ia t rybnick i. N iedolecka 
popełn iła  już k ilka k rad z ieży  w  kościo łach . O sta tn ią  
jej k radz ieżą^by ło  p rzy w łaszc zen ie  sobie jed w ab n e­
go sz tan d a ru  n iem ieckiej K ongregacji M arjańsk ie j 
w  Józefow cu . O czyw iście , że niem ieckie g az e ty  
w ychodzące w  P o lsce  i w  N iem czech zro b iły  z tej 
k rad zieży  w p ro s t sp raw ę  po lityczną, chociaż k ra ­
dzież zo s ta ła  popełn iona p rzez  zaw o d o w ą złodzie j­
kę, k tó ra  odsiedzia ła  już 5 -letn ią  k a rę  w ięzienną. 
S k radz iony  sz tan d a r zak o p ała  na polu za  Józefow - 
cem. P odobno  N iedolecka m a jeszcze inne s p ra w ­
ki na sum ieniu, p rzew ażn ie  k radzieże . Ś ledztw o  
przec iw  N iedoleckiej nie zo sta ło  d o ty ch czas ukoń­
czone.

Siemianowice w Katowickiem. (O b w i e s z c z e- 
n i e  z a r z ą d u  g m i n y  w s p r a w i e  b e z r o b o t ­
n y c h ) .  Ze względu na dalszy znaczny spadek liczby 
bezrobotnych pobierających zasiłki, w ypłata zasiłków' 
dla w szystkich bezrobotnych odbywać się będzie w 
każdy poniedziałek począwszy od 24 września rb. w 
następującym porządku: 1. Bezrobotni, którzy dotych­
czas pobierali zasiłki od godziny 8— 10 (z akcji ustaw o­
wej i państw, doraźnej) zgłoszą sie po takowe w w y­
żej podanym czasie. 2. Bezrobotni, którzy dotychczas 
pobierali zasiłki od godziny 10—12 (z akcji specjalnej i 
wojewódzkiej) zgłoszą się po takowe od god. 10—11. 
Podając powyższe do wiadomości, urząd gminy ostrze­
ga. że osoby, zgłaszające się po odbiór zasiłku w dni 
i godziny niewyznaczone, nie będą uwzględnione.

— ( W y s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a ) .  
Jak w innych wielkich gminach przemysłowych, tak 
też w Siemianowicach odbędzie się wystawa prze- 
ciwalkoho’owa, aby także w 'tutejszej gm iire poprzeć 
walkę z pijaństwem. Otwarcie wystawy przeciwalko­
holowej nastąpi 23 w rześnia. Wystawa będzie trwała 
do 31 października w katohekim domu związkowym.

— ( Z n o w u  n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  
n a  k o p a l n i ) .  Zatrudniony na kopalni huty Laury 
górnik Emil Krisel ze Siemianowic został przyw alo­
ny ciężkim okrąglakiem, przyczem doznał złam ania 
rogi. Okaleczonego odw ieziono do lecznicy brac­
kiej w Siemianowicach.

Kochlowice w Katowickiem. ( U c h w a ł a  r a d y  
g m i n n e j ) .  Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej, 
po dłuższej rozprawie uchwalono, przewody w o­
dociągowe doprowadzić w ciągu bieżącego roku aż do
ulicy Krzyżowej.

BieiSzowice w Katowickiem. (W y n i k w y b o r ó w  
d o  r a d y  z a k ł a d o w e j ) .  Na kopalni ..Litandra“ od­
były się w tych dniach wybory do rady zakładowej z

Giełda pieniężna i towarowa.
Giełda pieniężna w Katowicach.

w dniu 21 września 1928 r.
Płacono: za 100 zł. 46,97 marek niemieckich; za 100 ma­

rek niemieckich 212,50 zł.

Giełda pieniężna w W arszawie.
w dniu 21 w rześnia 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 zł.; za funt 
szterlingów 43,14 zł.; za 100 franków francuskich 34,74 zł.; 
za 100 szylingów austriackich 125,09 zł.; za 100 koron cze­
skich 26,36 zł.; za 100 franków szwajcarskich 171,15 zł.

W arszawska giełda zbożowa.
w dniu 20 września 1928 r.

Żyto 37,25—37,75. Pszenica 45—46. Nowy jęczmień bro­
w arow y 36,50—37,00. Jęczmień na krupy 33,40—34,00. Owies 
35—36. Osucie żytnie 25,00—25,50. Ceny mąki bez zmian 
Obrót większy.

następującym wynikiem: Zjedn. Zaw. Polsk. 3 mandaty, 
Centr. Zw. Pol. Górników 3 mandaty, Zw. Górników 
posła Stańczyka l mandat i niemieckie związki zawo­
dowe 2 mandaty.

1 Swietochtowicfcie«o.
Król. Huta. ( M i e j s k i  u r z ą d  p o d a t k o w y  

p r z y p o m i n a ! )  Miejski urząd podatkowy w zywa 
do punktualnego uiszczenia stawek podatkowych dla 
śląskiego Funduszu Gospodarczego. W  związku z tern 
przypomnieniem podajemy równocześnie odnośne 
stawki procentowe. Należy płacić: Za w ynajęte miesz­
kania, ubikacje handlowe, przemysłowe i gospodarcze 
przy czynszu od 15 do 30 zł. 5 proc., ponad 30 do 100 
złotych 7 'A proc., ponad 100 do 200 zł. 10 proc., ponad 
200 do 500 zł. 15 proc., ponad 500 do 1 000 zł. 200 zł., 
a ponad 1000 zł. 25 proc. P rzy  pod najętych ubikacjach 
wynosi podatek według miesięczengo czynszu od próż­
nych pokoi ponad 15 do 30 zł. 5 proc., ponad 30 do 50 
zł. 7 A? proc., ponad 50 do 100 zł. i wyżej 10 proc., Od 
meblowanych pokoi ponad 25 do 50 zł. 5 proc. ponad 
5 Odo 100 zł. 7A  proc., ponad 100 do 200 zł. 15 proc., 
ponad 200 zł. 20 proc.

— ( A r e s z t o w a n i  z a  n i e p r a w n e  p r z e ­
k r o c z e n i e  g r a n i c y ) .  S traż graniczna aresz­
towała niejakiego Zielonkę ze Strzelec ( Śląsk O pol­
ski). który usiłowrtł niepraw nie przekroczyć granicę 
polsko-niem iecką. Tak samo Józef Wieling, którv 
nie posiadał karty cyrkulacyjnej, ani paszportu usiło­
wał przekroczyć granicę w odcinku Łagiewnik, lecz 
zos<a* pochwycony przez urzędnika straży graniczne’. 
Obydwóch osadzono w więzieniu śledczym w Król. 
Hu, ie

— ( N a j e c h a n y  p r z e z  s a m o c h ó  d). Na ulicy 
Katowickiej najechał samochód, kierow any przez Ka- 
lusznego, na robotnika Hojnia z ul. Krakusa. Hojm do­
znał złamania kilku żeber, oraz ciężkich okaleczeń na 
głowie. Nieszczęśliwego odwieziono do lecznicy miej­
skiej. Winę ponosi szofer, który zbiegł natychmiast po 
wypadku.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  W  domu 
przy ul. 3-go Maja, usiłowała pewna kobieta popełnić 
samobójstwo przez otrucie się gazem. Woń. wydoby­
wającego się z jej mieszkania gazu, zwróciła uwagę 
sąsiadów. Po oderwaniu drzwi, znalezione nie­
szczęśliwą w stanie nieprzytomnym. Desperatkę od­
stawiono do szpitala, gdzie zastosowano środki ratun­
kowe. Powodem rozpaczliwego czynu były troski ży­
ciowe.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Zamieszkały 
przy ul. Mickiewicza 21-letni Erwin K. usiłował pozba­
wić się życia. W  tym celu wypił większą ilość lizolu. 
Dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej nieszczęśli­
wego zdołano uratować. Powodem samobójstwa było 
bezrobocie.

Świętochłowice. ( W y b i ł  s z y b ę  w o k n i e  w y ­
s t a w o w e  rn). W  nocy około godziny 2-ej szedł ulicą 
Wolności robotnik Franciszek Sokalik z Chropaczowa. 
Sokalik wypił zapewne więcej, niż znieść potrafi, a po­
nieważ należy do tych ludzi, którzy pod wpływem al­
koholu mają wojowniczego ducha, przeto kopnął w szy­
bę okna wystawow ego kupca P aw ła Krammego. Szy­
ba, wartości 1000 złotych, rozleciała się na drobne ka- 

! wałki. Sokalik zostanie przez sąd pociągnięty do od­
powiedzialności.

— ( N o w a  p o r a d n i a  d l a  m a t e k ) .  Na 
ostatn iem  posiedzeniu ra d y  gm innej postanow iono 
u rządzić  now ą po radn ie  dla m atek . Z arząd  gm iny 
p rzezn aczy ł na ten cel 1000 zł. o raz  m iesięczną z a ­
pom ogę w  w ysokośc i 100 zł.

— (Z p o s i e d z e n i a  „ K a s y n a  P o l s k i e g o “). 
W  ubiegłą środę wygłosił w lokalu „Kasyna Polskiego" 
referendarz p. Karo! I-szą część swego odczytu pod ty ­
tułem „Militaryzm niemiecki". Prelegent zajmował się 
zewnętrznemi objawami milifaryzmu i podkreślił prze- 
dewsizystkiem rolę, którą odgrywają niemieckie organi­
zacje wojskowe w utrzymaniu ducha militarnego, p rzy­
czem przedstawił historic założenia, cele i siłę liczebną 
każdej organizacji wojskowej. Ponieważ temat odczytu 
jest obecnie bardzo aktualny, to też członkowie przy­

byli licznie na zebranie, słuchając z zajęciem in teresu­
jących wywodów  prelegenta. Na następnem zebraniu 
„Kasyna" w  środę, dnia 26 września wygłosi referen­
darz p. Karol Il-gą część swego odczytu „Niemiecki 
milrtaryzm".

— ( P o w i e s i ł  s i ę  w  s t o d o l e ) .  W  ostatn ich  
dniach pow iesił się w e  w łasn e j stodole T eo d o r Ko- 
w ol, zam ieszk a ły  p rz y  ul. D ługiej. P ow odem  sam o­
b ó js tw a  b y ły  n iesnaski rodzinne.

Wielkie Hajduki w Swiętochłowickiem. ( U r o c z y ­
s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  d w ó c h  s z t a n d a r  ó w). W 
ubiegłą niedzielę odbyła się w Wielkich Hajdukach uro­
czystość poświęcenia sztandarów Związku Legionistów 
oraz Związku Powstańców grupy uchodźczo-bytoni- 
skiej. P rzed południem odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafialnym. Po nabożeństwie nastąpiło 
poświęcenie sztandarów. Piękne kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. radca Czempiel. Następnie uczestnicy 
uroczystości udali się przed ratusz, gdzie imieniem sta­
rosty dr. Szalińskiego i naczelnika Grzesika przemówił 
naczelnik Urzędu Okręgowego p. Golasz. Po południu 
odbyły się zabaw y ludowe w miejscowym ogrodzie, 
a wieczorem tańce. (n)

— ( T y d z i e ń  d z i e c k a ) .  Dzień wczorajszy ob­
chodzono uroczyście. Rano o godz. 10-ej odbyło się 
nabożeństwo w kościele parafialnym dla dzieci, w ieczo­
rem ks. Niechoj wygłosił w  sali Kat. Domu Związko­
wego odczyt ria temat „W ychowanie dzieci". Po połu­
dniu nadawano koncert za pomocą megafonu przed ra ­
tuszem. W  środę odbył się w  ogrodach szreberowskich 
i p. Brzeziny festyn dla dzieci miejscowego przedszko­
la Odbyły się także przedstawienia kinowe dla dzieci, 
wygłaszano odczyty przez radjo. W  czw artek  odbyła 
się w ystaw a szkoły dokształcającej w  sokole I-ej. (n)

— ( S k u t k i  n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  
s i ę  ze ś w i a t ł e m )  Znaczną szkodę przez pożar chle­
w ika poniosła Fr. Paruzelow a przy  ul. 3-go Maja 5*0. 
W skutek lekkomyślnego obchodzenia się ze światłem, 
ogień zniszczył jej chlewik. S trata wynosi 500 zł. a by­
łaby jeszcze większa, gdyby nie szybkie przybycie 
straży ogniowej. — Podobny wypadek zdarzył się w 
mieszkaniu Karola Dudy przy ulicy 3-go Maja 44. Tak­
że w  tym wypadku wybuchł pożar z powodu nieostroż­
nego obchodzenia się ze światłem  żony Dudy. Szkoda 
wynosi coprawda tylko 200 zł., lecz dla ubogiego czło­
wieka to nie drobnostka.

— (W  ł a m a n i e ) .  N ieznani złodzie je w ta r ­
gnęli w  osta tn ich  dniach do m ieszkan ia Adolfa 
G rzy b k a , zam ieszkałego  p rz y  ul. K rakow sk iej nr. 
103. S k o rz y s ta w sz y  z n ieobecności G rz y b k a  z a ­
b rali m u rozm aite  w a rto śc io w e  rzeczy . P o szu k i­
w an ia  policji za  sp raw cam i nie d a ły  do tychczas 
w yn ików .

Z goda w  Ś w iętoch łow ick iem . ( U r o c z y s t o ś ć  
p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  T o w a r z y s t w a  
P o l e k ) .  W  niedzielę dnia 16 w rześn ia  obchodziła  
m iejscow ość n asza  w sp an ia łą  u ro czy sto ść  p o św ię­
cen ia  sz tan d a ru  T ow . Polek . Już  w  c z w a rte k  s ta ­
w ian o  b ra m y  trium falne. W  niedzie lę ks. B u rg e r 
z N ow ejw si ce leb ro w a ł u ro c zy s te  n ab o żeń stw o  na 
in tencję  T o w a rz y s tw a  Po lek , pon iew aż  m ie jsco w y  
ks. p rob . P a c h a  zach o ro w ał. P o  południu  około  
godziny  1 zaczę ły  nadchodzić p ozam ie jscow e to ­
w a rz y s tw a , m ianow icie z Król. H uty , N ow ych  H aj­
duk. W ielkich  H ajduk, Ś w iętoch łow ic , Z ałęża, B ry -  
now a, M ysłow ic, N ow ego B ytom ia, B ielszow ic i 
C hebzia. P rz y b y ł tak że  Z w iązek  P o w s ta ń c ó w  ze 
Ś w ię toch łow ic  i delegacja  Z w iązku  P o w s tań có w  z 
W ielkich  H ajduk. Z m iejscow ych  to w a rz y s tw : 
Z w iązek  P o w stań có w , „S okó ł"  K ółko Ś p ięw ack ie  i 
Z w iązek  K atolickich M ężów . P rz y b y ło  rów nież  
w ielu  gości, pom iędzy  nimi G rzesik , naczeln ik  
o k ręg o w y  P o lak , naczeln ik  O lszow sk i z B ielszo­
w ic, p. B ram o w sk a  i inne panie z g łów nego  z a rz ą ­
du, w re szc ie  delegatk i T o w a rz y s tw  Polek . O go ­
dzinie 2 ru sz y ł pochód po sz tan d a r do m ieszkan ia  
p rzew o d n iczące j p. T w ard o ch o w ej. N astępn ie ru ­
szono do kościo ła  na  n ieszpory , podczas k tó ry ch  
odby ło  się u ro czy ste  p ośw ięcen ie  sz tan d a ru . A ktu 
p ośw ięcen ia  dokonał W . ks. p ro b o szcz  K upiłaś z 
L endzin — znanu  tu ta j z la t 1916/17 jako  w ik a ry  
tu te jsze j parafji. P o d czas  ak tu  pośw ięcen ia  śp ie­
w a ło  tow . śp iew u „P ad e rew sk i" . Jak o  ch rzes tn e  
s ta w a ły  T ow . P o lek  z Ś w ię to ch ło w ic  i W ielkich  
Hajduk. Po  n ieszp o rach  odby ł się w  og rodzie  h u t­
n iczym  ko n cert. P o w itan ie  w y g ło s iła  p. T w a rd o - 
chow a. N astępnie p rzem ó w iła  p. D a tk o w a z g łó ­
w n eg o  za rząd u  i z a p rzy s ięż y ła  cho rąże . R ów nież 
b u rm is trz  p. G rzesik  w y g ło sił okolicznościow ą 
p rzem o w ę i w niósł o k rzy k  na cześć  R zeczy p o sp o ­
litej. P rze m a w ia ła  tak że  p. B ram o w sk a . N astąp i­
ło w bijan ie  gw oździ p am ią tk o w y ch  i w p isy w an ie  
do księg i pam iątkow ej. O fiarow ano  18 gw oździ i 
d osyć p o w ażn ą  k w o tę  w  go tów ce. Z w iązek  P o ­
s łań có w  i „S okół" p rzyozdobili sz ta n d a r  w stęgam i. 
W ieczo rem  odby ł się pochód z d z ia tw ą  szko lną z 
pow odu  rozpoczęcia  ty g o d n ia  dziecka. D z ia tw ę 
obdarzono  łakociam i, k ie łb ask ą  i bu łkam i. P ięk n ą  
u ro czy sto ść  zak o ń czy ła  za b aw a  taneczna .

Ruda w Świętochłowickiem. ( P o r a d n i a  d l a  s u- 
c h o t n i k ó w ) .  W  tutejszej gminie utworzono bezpłatną 
poradnię dla suchotników przy ul. Szopena 6. Kierow­
nictwo poradni powierzono lekarzowi dr. Dzierżawie.



Porad udziela się darmo codziennie od godz. 8—10 przed 
południem. Naświetlania lampą kw arcow ą codziennie 
od 9—10. Badania przez lekarza w każdy wtorek od 
godz. 11—12 w lecznicy gminnej.

Godula w Swiętochłowiokiem. ( N o w y  n a c z e l ­
n i k  g m i n y ) .  Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej 
obrano płatnego naczelnika gminy w osobie dotychcza­
sowego naczelnika gminy p. Zbigniewa Rudzkiego, któ­
ry  urząd naczelnika piastuje od stycznia bieżącego roku. 
Pan Rudzki wykonyw ał powierzony mu urząd ku za­
dowoleniu wszystkich mieszkańców.

Brzeziny ŚI. w  Św iętochłowickiem ). (4000 ro- 
b o t n i k ó w  p o z b a w i o n y c h  p r a c y ) .  Po 
przejściu kopalni B iały Szarlej pod zarząd spółki 
H arim anna nastąpiła  natychm iast redukcja robotni­
ków  z 6000 na 2000. W szelkie zatem  obietnice, żc 
przedsiębiorstw o zatrudni naw et 8000 robotników  
były płonne. Zato w yznaczono dwóch dyrektorów  
gdy dawniej p rzy  w iększej za łodze«jeden w y s ta r­
czył.

Kamień w Świętochłowickiem. ( D i a m e n t o w e  
w e s e l e ) .  Najstarszy obywatel Kamienia, inwalid 
górniczy. M ateusz W idera, lat 87 i jego małżonka W ik­
toria, z domu Rubmiec, lat 84, obchodzą dnia 21 w rześ­
nia 60-oio letnie współżycie małżeńskie, a więc jubile­
usz diamentowego wesela. Sędziwy jubilat przepraco­
wał przeszło 40 lat jako górnik w kopalni, jest w etera­
nem wojny 'fliem.-austrjackiej roku 1866 i niemiecko- 
Francuskiej 1870-71 roku. Mateusz W idera, tak samo je­
go zacna żona, cieszą się czerstw em  zdrowiem. Jubi- 
iaci są znani w gminie i okolicy jako zacni obywatele, 
przeto w dniu jubileuszu w szyscy krewni i przyjaciele 
oraz wielu obywateli składa im jak najserdeczniejsze 
powinszowanie. W szyscy życzą czcigodnym jubilatom, 
aby się doczekali wesela żelaznego.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (U r 1 o p). D yrek tor Państw . Gim­

nazjum w  Pszczynie prof. M. Kost w yjechał na 
d łuższy urlop w ypoczynkow y. Zastępuje go kata- 
cheta zakładu ks. A. Jochem czyk. P rz y  tej sposob­
ności podajem y, że w  niedz. 23 w rześnia odbędzie 
się pośw ięcenie o łtarza  w  kaplicy gimnazjalnej.

M ikołów w  Pszczyńskiem . ( Z ł o d z i e j e  k i e ­
s z o n k o w i  p r z y  p r a c y ) .  Od pew nego czasu 
w ałęsa  się tu banda złodziei kieszonkowych, k tó­
rzy  z szczególniejszem  zam iłow aniem  oddają się 
kradzieży zegarków . W  ostatnich dniach p rzy ła ­
pała policja na gorącym  uczynku dw óch: Antonie­
go G. z M ikołowa i Józefa M. z Łazisk. Obydwóch 
oddano do dyspozycji w ładz sądow ych.

S taraw ieś w  Pszczyńskiem . ( Z a ł o ż e n i e  
p l a c ó w k i  h a r c e r s k i e j ) .  W  najbliższym  cza­
sie ma być założona p rzy  szkole powsz. w  S tarej- 
wsi drużyna harcerska, k tórą się zaopiekuje miej­
scowe Grono Nauczycielskie. (Z.)

Goczałkowice w Pszczyńskiem. ( P r z e b u d o w a  
s z o s y ) .  W  tych dniach postąpiły roboty około prze­
budowy szosy Dziedzice—Goczałkowice—Pszczyna tak 
daleko, że starą szosę gruntownie rozkopano od Go­
czałkowic aż do kościoła w Dziedzicach, a następnie 
wysypano kamieniami, żwirem i piaskiem. Ruch koło­
w y i samochodowy do Pszczyny odbyw a się obecnie 
od Dziedzic w kierunku na Zabrzeg—Goczałkowice- 
Wieś.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Z ł a p a n y  n a  g o r ą c y m  u c z y n ­

ki u). W  karczm ie przyłapano robotnika Benedykta 
Jokiela, gdy usiłow ał pijanemu m ężczyźnie w ycią­
gnąć z kieszeni w iększą sumę pieniędzy. Zło­
dzieja oddano w  ręce policji.

Niedobczyce w  Rybnickiem . ( Z ł a p a n y  n a  
g o r ą c y m  u c z y n k u ) .  W łaściciel przedsiębior­
stw a  drzew nego Rolf W eber zawiadom ił policję, że 
w  jego lasach zdarzają się częste kradzieże d rze­
wa. W eber postanow ił sam przypilnow ać swej 
własności. W  tym  celu udał się do lasu i natrafił 
przypadkow o na gospodarza Szym urę, gdy tenże 
zam ierzał ładow ać drzew o na furę. Szym urę od­
dano w  ręce policji.

— ( W ł a m a n i e  d o  m a g a z y n u  k o p a l -  
ii i „ R y m e r " ) .  Podczas jednej z ostatnich nocy 
włamali się złodzieje do magazynu kopalni „Rymer“ . 
Następnego dnia stwierdzono kradzież aparatu do 
spajania wartości 1 800 zł. oraz dwuch ubrań robo­
tniczych. Podejrzenie padło na robotnika Miedniaka, 
który mieszka w Raciborzu. Ostatecznie śledztwo 
posterunkowego Strządały zostało uwieńczone dobrym 
wynikiem. Łup złodziejski znaleziono u Zająca, za­
mieszkałego na kopalni, wymienionej kopalni.

Kokoszyce w  Rybnickiem . ( R e k o l e k c j e  
c z y l i  ć w i c z e n i a  d u c h o w n e ) .  W  domu re ­
kolekcyjnym  w  Kokoszycach odbędą się w  dniach 
3—7 października i 10— 14 października rekolekcje 
dla panien. Koszty w ynoszą 20—25 zł. Zgłoszenia 
uprasza sie sk ierow yw ać pod adresem : Księżówka 
Śląska w  Kokoszycach p. W odzisław  Śl.

Łaziska w  Rybnickiem . ( Ś m i e r ć  w  n u r ­
t a c h  r z e k i ) .  Podczas paszenia bydła na brze- 
yach rzeki Olzy, 57-letni Cuber dostał naoadu kur­

czowego. Nieszczęśliwy w padł do rzekł i uto­
nął. Cubera ■wydobyto w krótce po wpadnięciu do 
w ody. W szelkie zabiegi przyw ołania go do życia 
były  jednak bez skutku.

Z Tarnogórskiego.
Repty S tare  w  Tarnogórskiem . ( T y d z i e ń  

d z i e c k a  w  s z k o l e ) .  Tydzień dziecka obcho­
dziła tutejsza szkoła w  dniu 16 w rześnia następu­
jąco: Po nieszporach zebrała  się w szystka  m ło­
dzież szkolna na boisku i tam  przy  dźwiękach o r­
k iestry  w ykonano obfity program , mianowicie tań ­
ce rytm iczne, w  których b rały  udział także i dzie­
w częta  z Rept Nowych. G ry i zaw ody, śpiew y, 
deklam acje, staw ianie piram id i t. p. Młodzież 
szkolna baw iła się do samego w ieczora. U roczy­
stość zakończono pochodem dziatw y szkolnej. Dla 
rodziców  urządzono w ieczornicę na sali p. Ledw o- 
nia, k tóra rów nież miała przebieg bardzo miły. 
K ierow nictw o szkoły składa serdeczne dzięki ra ­
dzie gminnej za poparcie finansowe, a tow arzystw u 
„M łodzieży Katolickiej" za przyczynienie się uroz­
maicenia program u.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( S t a r y  w o ź n y  o d e b r a ł  s o b i e  

ż y c i e ) .  W oźny sądow y Leon Kruczek, lat 50, po­
pełnił sam obójstw o przez powieszenie. P rzy czy ­
ną popełnienia okropnego czynu był rozstrój ner­
w ów .

Biała. ( Z n o w u  w y p a d e k  z b r o n i ą  p a l ­
ną). Ślusarz F ranciszek Bicz, napraw iając pisto­
let, nie spostrzegł, że broń jest nabita. G dy po­
ciągnął palcem za cyngiel, pistolet w ypalił. Bicz 
został ciężko okaleczony w  pierś. N ieostrożnego 
ślusarza przew ieziono do lecznicy.

Bielsko. ( N a p r a w a  k o ś c i o ł a  f i l j a l n e -  
go). W  tych dniach ukończono napraw ę kościoła 
św . Trójcy, k tó ry  jest kościołem filjalnym. Św ią­
tynia jest gruntow nie napraw iona, odnowiona i 
oczyszczona. W znowienie nabożeństw  w  kościele 
św. Trójcy, mianowicie uroczyste nabożeństw o pa- 
rafji garnizonow ej odbędzie się w  p rzyszłą  nie­
dzielę, dnia 23 w rześnia.

1 całej PoSskL
Łódź. ( K r w a w a  w a l k a  c y g a n ó  w). 

W  tych dniach doszło pod Łodzią do krw aw ego 
starcia  pom iędzy dwom a obozami cygańskiemi. 
W alczono na noże i kindżale, 9-ciu cyganów  jest 
ciężko rannych, 1 zabity. Dopiero silny oddział 
policji uspokoił w alczących a kom isarz rządu na 
m iasto Łódź zarządził wysiedlenie obydw u obo­
zów  cygańskich.

Piotrków. ( M i a s t e c z k o  w  p ł o m i e n i a c h ) .  
M iasteczko R ozprza pod P iotrkow em  naw iedził po­
żar, k tó ry  zaczął się w  rynku w  piekarni żydow ­
skiej. Pomimo, że nadjechały straże  pożarne oko­
liczne nie zdołano natychm iast opanow ać pożaru, 
podsycanego silnym wichrem . Spaliło się 37 do­
mów a 150 rodzin zostało bez dachu.

Wilno. ( P l a g a  w i l k ó w ) .  M ieszkańcy 
gmin: dziem brow skiej, dokudowskiej i w oronow - 
skiej (W ileńszczyzna) zwrócili się do starostw a o 
urządzenie obław y na wilki, k tóre w  zastraszający

sposób' grasują w  tvch  gminach, poryw ając w  btaT? 
dzień bydło i trzodę. S tarosta  Bogatkow ski u rzą­
dził obław ę, k tó ra  odbyła się dnia 16 w rześnia, 
w zięła udział cała ludność kilku w iosek. Hu wil­
ków  ubito, dotychczas nie wiadomo-

Wilno. ( Z d u m i e w a j ą c y  z e g a r  n a  w y ­
s t a w i e  w i l e ń s k i e j ) .  M ieszkaniec W ilna p. Ka­
zim ierz Sobolewski po 30-letniej p racy  skontruow ał 
zdum iew ający zegar. Zegar ten zbudow any w  for- 

. mie kapliczki gotyckiej, ma jeden m etr w ysokości. 
Codziennie o godz. 4-tej rano odzyw a się trzy k ro t­
ny dzw onek kościelny na pacierze, a w  południe 
hejnał, o godz. 6-tej w ieczór „M emento rnori". W  
dnie powszednie o godz. 6-tej rano dzwoni na w ie­
ży  sygnaturka, o tw ierają się drzw i i zakonnice tdą 
do kościoła. Św iatło się zapala, uderza dzwonek 
p rzy  zakrystji, ksiądz przychodzi do o łtarza  i w y ­
konuje ceremonje, jak p rzy  m szy świętej. O dzyw a­
ją się organy, k tóre podczas Podniesienia przestają  
grać. Po m szy św . św iatło  gaśnie, zakonnice w y ­
chodzą zw rócone tw arzą  ku wyjściu, zakrystjanin 
zam yka drzw i kościoła, a sygnaturka dzwoni jak 
po m szy świętej. W  sobotę p rzybyw ają  do tych 
ceremonij nieszpory.

W  niedzielę odbyw a się nabożeństw o trzy  ra ­
zy. Rano jak codziennie prym arja, o godz. 11 su­
ma, w  czasie k tórej jest kazanie, po sumie procesja 
obchodzi dokoła kościoła ze śpiewem  „Serdeczna 
M atko", w ieczór jak w  sobotę, nieszpory.

W  św ięta narodow e po nabożeństw ie w ycho­
dzi na trybunę M arsz. Piłsudski, przed którym  
defiluje wojsko p rzy  dźw iękach m arsza. M arsza­
łek salutuje przed każdym  z czterech sztandarów  
różnych rodzajów  broni. Zegar nakręca się raz  na 
cz tery  lata.

Bydgoszcz. ( O l b r z y m i a  a f e r a  p r z e m y t ­
n i c z a ) .  W łaściciele firmy „M etalja", m ieszczącej 
się p rzy  ul. Pięknej w ysłali drogą w odną do Nie­
miec trz y  barki, każda po 300 ton różnych m eta­
lów, k tóre deklarow ane by ły  fikcyjnie, jako popiół 
m etalow y, nie podlegający specjalnemu ocleniu. 
Uwiadomione o w ypadku w ładze celne poczyniły 
stosow ne zarządzenia i dwie barki pochw ycono 
p rzy  ujściu B rdy, pod Bydgoszczą. W  jednej z 
tych barek  znaleziono pod w ierzchnią w ars tw ą  po­
piołu m etalów . 437 p ły t ołowiu, w agi 9496 kg. i 
12.000 kg. opiłek m iedzianych i niklowych. Taki 
sam  ładunek metali półszlachetnych pod w arstw ą  
popiołu zaw ierała  druga barka. T rzecia barka 
zdążyła przekroczyć już granicę. S tra ty  skarbu na 
tych  oszukańczych m anipulacjach przekraczały  4 
miljony złotych. Niezwłocznie zainteresow ano się 
pom ysłow ym i w łaścicielam i firm y „M etalja" i usta­
lono, iż są  to: W alter G insburg i dr. Syrop, k tó rzy  
p rzy  operacji tej dopuścili się jeszcze innego oszu­
stw a, mianowicie w yjednali pozwolenie na w yw óz 
popiołu m etalow ego na nazw isko sw ego byłego 
w spółudziałow ca, którego w yzbyli się podstępnie 
ze spółki inż. St. Lipińskiego, a  k tó ry  miał pochle­
bną opinję m inisterjum  przem ysłu. Bez jego zupeł­
nie w iedzy w yjednali sobie oszuści owo pozwole­
nie, nadużyw ając dobrego imienia b. wspólnika, sa­
mi bowiem  pozwolenia takiegoż nie m ogliby uzy­
skać. Spraw ę przekazano prokuratorow i.

Co i jak buduje magistrat katowicki.
Niejednokrotnie czytać m ożna w dziennikach 

skargi na to, że m agistra t katow icki traktuje p ra ­
sę po macoszemu, skąpy jest w  udzielaniu jej in­
formacji i w ogóle niewiele sobie robi z jej w spół­
udziału w  oświetlaniu poczynań naszej stolicy. W  
nowoczesnym  ustroju społeczeństw  i ich stosunku 
do wszelkiej w ładzy, p rasa  odgryw a wielką, a w  
wielu w ypadkach potężną rolę. N aw et dyktatorzy, 
nie robiący sobie w łaściw ie nic z tak zw anej opinji 
publicznej, gdyż w ładzę sw ą spraw ują tylko w e­
dług w łasnego przekonania, przekonali się, że bez 
udziału p rasy  nie zdołaliby przeprow adzić dzisiaj 
sw ych zam ierzeń. W szak pierw szym  krokiem  czy 
to Mussoliniego, czy Lenina, było opanowanie p ra ­
sy, przez zduszenie dzienników opozycyjnych, a 
w ytw orzenie takich, k tóre szłyby im na rękę. Ten 
system  nie jest w p ra w d z ie . . .  europejski, ale do­
wodzi, jak wielkie znaczenie przypisują oni prasie. 
Z resztą znaczenie p rasy  jest tak ogólnie znane i 
uznane, że nad tern nie trzeba się długo rozwodzić.

Jasną jest rzeczą, że każda instytucja, czy. to 
pryw atna, czy publiczna popełnia tu i owdzie błę­
dy. Błądzić, jest rzeczą ludzką. Jak  długo zatem  
ludzie kierow ać będą poczynaniami, tak  długo nie 
będzie doskonałości. Chodzi tylko o to, z jakich 
pow odów  błędy te w ynikają. Jeśli w ięc p rasa  w i­
dzi błędy, a nie zna ich powodów, w ów czas oce­
nia błędy w yłącznie jako fakty dokonane i w y ty ­
ka je bezwzględnie, bo jest to jej obowiązkiem  i 
praw em . Znając zaś pow ody, k tó re  częstokroć le­
żą w  okolicznościach, nie dających się przezw ycię­
żyć, inaczej ocenia te błędy i w spółpracuje nad ich 
usunięciem.

Jest zatem  rzeczą w skazaną tak w  interesie pu­
blicznym, jak i samej instytucji, u trzym yw anie ści­

słego kontraktu  z p rasą  i w y tw arzan ia  tym  spo­
sobem harmonijnej w spółpracy  pom iędzy obydw o­
ma czynnikami.

N iestety nie w szyscy  chcą to zrozum ieć. Są 
instytucje, k tóre uw ażają za natręctw o, gdy  p rzed ­
staw iciel dziennika zw raca się do nich po inform a­
cje lub w yjaśnienia w ątpliw ości, jakie mu się w  
tych lub ow ych poczynaniach nasuw ają. Do ta ­
kich instytucji należał m agistrat katow icki. Zda­
je się jednak, że z objęciem w ładzy  przez dra Ko­
cura stosunki pod tym  względem  uległy zmianie, 
co należałoby z wielkiem  uznaniem powitać. Bo 
oto m agistrat zaprosił przedstaw icieli dzienników, 
by im naocznie pokazać, czego dokonał i czego za­
m ierza w  najbliższym  czasie dokonać w  dziale bu­
dow nictw a. Radca budow nictw a Sikorski, pod­
jął się roli przew odnika tej wycieczki. Zawiózł 
w ięc najprzód dziennikarzy do Załęża, gdzie bu­
duje się schronisko dla bezdom nych, k tó re  pom ie­
ścić ma 150 osób, nie m ających dachu nad głową. 
Następnie pokazał budujący się gmach szkoły po­
w szechnej również w  Załężu, której budowa je­
dnak bardzo wolno postępuje z tego powodu, że 
syndykat hut żelaznych nie dostarcza na czas m a­
teriału, tłom acząc się nadm iarem  zamówień!

Oglądnięto następnie dom y m ieszkalne przy 
ul. Raciborskiej, zaw ierające 178 m ieszkań dwu i 
trzech pokojowych, rzeźnię m iejską oraz roboty 
brukarskie.

N arazie ograniczam y się do tych kilku słów, 
odkładając na później szczegółow e omówienie do­
konyw anych robót przez m agistrat. W yrażam y 
przytem  nadzieję, że ta w ycieczka będzie zapo­
czątkow aniem  okresu stałej w spółpracy z p rasą  dla 
dobra m iasta i ludności.



Sprawy towarzystw.
Katowice. W niedzielę 23 września o 2odz. 1-ej po polu- 

into odbędzie się zebranie półroczne zarządu Śląskiego Zw. 
Jospodyó w Domu Związkowym przy kościele N. M. P. w 
Katowicach. Po załatwieniu spraw organizacyjnych wygłosi 
odczyt p. Szwiertniowa z Goleszowa pod tytułem „Postęp w 
gospodarstwie wiejskiem kobiecem". Pani Niemiorowska ze 
Solca wygłosi odczyt „Korzyści kwieciarni na wsi“. Następ­

nie uczestniczki zebrania zwiedza razem wystawę „Wnętrze 
domu“. Prosimy gospodynie wiejskie należące do Związku 
oraz niezrzeszone, aby przyłączyły się i o godzinie 4,30 sta­
wiły się przed Dom Związkowy przy kościele Najśw. Marii 
Panny w Katowicach.

Rozpowszechniajcie naszą gazete

Wesoły kącik.
Statystyka przedewszystkiem.

Mąż do żony: Wedle ostatnich obliczeń przypada 
w  naszem mieście na jedną osobę jeden liter piwa 
dziennie. . .  Wobec tego, że u nas w domu są razem 
cztery osoby, — muszę więc dziennie wypijać cztery 
litry p iw a. . .

Karol Szrajber
Budowa pieców  opancerzonych

Centrala: Warszawa, Grójecka 33. Tel. 320-33.
Oddziały: Katowice, Mickiewicza 17. Tel. 322.

Kraków, Gertrudy 5.
Zastępstwa: Łódź, Poznań, Toruń, Lublin, Brześć n|B. i Wilno.

= = = = =  Poleca: = = = = =

Piece i kuchnie opancerzone majolikowane
bezkonkurencyjne w cenie, trwałości, oszczędności opału i sprawności, dla mieszkań, biur, koszar itp.

Wykonanie zwykłe i luksusowe.

O O S O m O O O O

Ka r b o l m e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr" zabez­

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy 
syłamy na żądanie opis 
parmo.

oocosoooo
aY T E L K lC Y l

II Ważne uroczystości 
| rodzinne: 
j Zaręczyny, zaślubi- 
| ny, wesela srebrne, 

złote, wspomnienia 
| pośmiertne ogłaszaj- 
| cle w nasz. gazede.

HÓNTSCH 1 SKA
jedyna w Polsce specjalna fabryka

budowy oranżeryj, ogrzewań ciepłą wodą, 
^  ogrodów zimowych oraz inspektów §§§

poszukuje dla obwodów

Warszawa, Wilno, Lwów, Kraków, Katowice, Poznań, Grudziądz
w zakładach ogrodniczych

dobrze zaprowadzonych, zdolnych w sprzedaży i ruchliwych

możliwie z branży ogrodniczej, w  wieku od 30 do 40 lat, mieszkających 
w jednem z wymienionych wyżej miast. 

Dajemy:
stałą pensją, zwrot kosztów podróży koleją, spezy 
dzienne oraz prowizją od obrotu.

Zgłosić zechcą się tylko panowie, posiadający dobry talent sprzedaży, 
niezłomną chęć zdobycia stałego, zaszczytnego i dobrze dotowanego sta­
nowiska oraz zainteresowanie zagadnieniami technicznemi danej branży. 

Zgłoszenia piśmienne z fotografją, wyczerpującym życiorysem, uwie­
rzytelnionym odpisem świadectw oraz podaniem dobrych referencyj uprasza 
się pod nr. 34,151 do Biura Ogłoszeń „Par“ w Poznaniu, Aleje Marcin­
kowskiego 11.

Maks Borinski
K atow ice CS.-SI,

uL św. Jana Nr. 2. Tel. Nr. 2447.

State nowości w artykułach 
♦  damskich i męskich ♦

S p e c j a l n o ś ć :

G la c e -1  irchowe rękawiczki 
Artykuły dla panów

 Olbrzymi w yb ór------hEBLI
z własnej stolarni i tapicerni 

po cenach fabrycznych
   poleca 1 1

E. Winkler —  Rybnik
ul. Kościelna i św. Jana 2.

Tel. 1040. Konto Bank Polski Rybnik.

ISSBti

KAŻDY DZ1S MOŻE NABYĆ WIEDZĘ 
I UMIEJĘTNOŚĆ, GDZIEKOLWIEK 
SIE ZNAJDUJE, ZAPOMOCĄ KUR­

SÓW LISTOWNYCH.

/ W V W v A A A A A A A A A
Za gotówkę i na raty

daję zegary , budziki trancuskie i włoskie i 
zegark i precyzyjne, szwajcarskie jak Szaf- 
hausen. Omega, Tisot, Doxa i t  d., również 

ś lu b n e  p ierścionki i p o d a rk i.
Własny warsztat. Fachowiec od r. 1900.
A . W a ld b e r g ,  zegarmistrz, R y b n ik .  

Plac W olności, naprzeciw starego kina.

KURSY
HANDLOWE

POD KIEROWNICTWEM
I GN.  S E L K U L O W I C Z A

Księgowość. — Rachunkowość kupiecka. — 
Korespondencja handlowa — Nauka handlu — 
Pisanie na maszynach. — Towaroznawstwo. — 
Prawo. — Gramatyka oraz pisownia polska. — 
Kaligrafja. — Stenografia. — Języki obce. — 

Ang. Franc. Niem.

Każdy przedmiot prowadzą fachowi profeso­
rowie specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym 
terminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli 
Kursy listowne otrzymało doskonałe posady 

w handlu, przemyśle, administracji i t. d.

Tysiące pracowników umysłowych dzięki od­
bycia naszych Kursów podniosło znacznie 

zwoje zarobki.

WYCIĄC I POSŁAĆ JAKO DRUKI.

Do Kursów Handlowych Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42.

Proszę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowyeh.

Imię i nazwisko . . . . . . . . . .

A d r e s : .............................  ........................

Jedyna sprzedaż bucików na 
miejscu marki „Standard",

także
kamaszki jasne i kolorowe
i wszystkie inne artykuły skórzane po 
cenach fabrycznych, daje także na kredyt.

Jakób  S zym ala
Tory, ulica Szeroka n r. 26. 

| ,T ' r T T y |r T T " f f  "tr-T  w

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na IV. kwartał. Tych wszystkich zaś czyte!1 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia. Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce

wydania Czas przedpłaty Cena
Oprocent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski

Katowice
miesiąc

IV, kw arta ł  1928 r. 9 .0 0 1 .0 8 1 0 .8 0
Katolik dolski lub  

Górnoślązak lub  

Goniec Śląski

Katowice
mięsiąc

oaźdz ie rn ik1928r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowę-o:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 

 _  . dnia „_______________

Imie, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

 .....................    u----------------- . dn ia-------------------------



Ostatnie jelegramy.
k Strajk w Łodzi.

Ł ó d ź .  (PA T). S y tu a c ja  s tre jk o w a  w  Łodzi 
u leg ła  zm ianie. S tre jk  o g arn ą ł około 30 ty s ię c y  ro ­
botników , w o b ec  czego zw iązk i zaw o d o w e u ch w a­
liły p ro k lam o w an ie  s tre jk u  pow szechnego  w  p rz e ­
m yśle  w łók ienn iczym . W  zw iązk u  z tern od b y ­
w a ły  się w  U rzędzie  w ojew ódzk im  n a rad y , w  k tó ­
ry c h  brali udział w o jew o d a  Jasz czo łt i p rz e d s ta ­
w iciele  zw iązk ó w  robo tn iczy ch  i p rzem y sło w y ch . 
In spek to r p ra c y  o k ręgu  łódzkiego  ogłosił kom uni­
kat, zaw iad am iający , iż In sp ek to ra t p ostanow ił 
uchylić og łoszone p rzez  zak ład y  p rzem y sło w e  r e ­
gulam iny  p ra c y  i tab e le  k ar, d o p atru jąc  się w  n ie­
k tó ry ch  pun k tach  sp rzecznośc i z p rzep isam i de­
k re tu  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z dnia 16-go 

f  m arca  r. b.
Na sk u tek  te j decyzji in sp ek to ra  p ra c y  zw iązki 

robo tn icze  zo b o w iąza ły  się s tre jk u  pow szechnego  
nie p ro k lam o w ać a trw a ją c y  s tre jk  częśc io w y  zli­
kw idow ać. P om im oto  ro b o tn icy  s tre jk u ją  p raw ic  
w e  w szy stk ich  zak ładach , jednak g łów nie dlatego, 
że d o ty ch czas nie zdołano  pow iadom ić w szy stk ich  
de leg a tó w  ro b o tn iczy ch  o decyzjach , k tó re  zap ad ły  
późną nocą. S podziew ają  się jednak  pow szechnie, 
że s tre jk  zostan ie  z lik w id o w an y  i rozpocznie się 
norm alna p ra c a  w  p rzem y śle  w łók ienn iczym .

Wykolejenie pociągu.
W a r s z a w a .  (PAT.) W  dniu 20 września w 

radomskiej dyrekcji kolejowej między stacjami Sien- 
kiewiczówka a Stojanowem na szlaku Zwiniacze— 
Chorochótw z powodu usunięcia się nasypu wywrócił 
się parowóz z pięcioma wagonami. W ypadek nie po­
ciągnął za sobą s tra ty  w ludziach, a uszkodzenia ta ­
boru są nieznaczne. P rzerw a w ruchu na tym odcinku 
potrw a około 10 dni ze względu na konieczność napra­
w y nasypu.

Nieszczęście kole:owe.
W a r s z a w a .  ( PAT.) Dnia 21 września o godz. 

fi. 10 w wileńskiej dy rekg i kolejowej między stacjami 
Zelwa—W ołkowysk miasto, pociąg mieszany najechał 
na wózek robotniczy, wskutek czego 5 robotników zo­
stało zabitych, a 1 ciężko ranny.

Stada wilków na Podkarpaciu.
L w ó w .  Donoszą tu, że w dobrach braciGre- 

dlów  w okolicy Skolego pojawiły się duże stada w il­
ków, które ściągają tu ze wszystkich stron. Jak w ia­
dom o w dobrach tych znajduje się jeden z najbo- 

i gatszych zw ierzostanow  środkowej Europy. Wielka 
ilość zwierzyny padła już ofiarą wilków. Z inicja­
tywy dyrektora lasów • państwowych urządzono sze­
reg obław . Faktem godnym zanotowania jest, iż 
w śród  ubitych wilków znajdują się dwie sztuki cał­
kowicie czarne, uchodzące za nadzwyczajną rzadkość.

Sprawozdanie kanclerza Mullera z obrad 
w Genewie.

B e r l i n .  (Tel. wł.) Komisja dla spraw zagra­
nicznych parlamentu zwołana została na 3 październi­
ka. Na porządku dziennym obrad będzie sprawa per- 
traktacyj prowadzonych przez kanclerza Mullera w 
Genewie o opróżnienie Nadrenji. Dzień przedtem od­
będzie się posiedzenie prezesów ministrów wszystkich 
państw  związkowych. Kanclerz Muller poinformuje ich 
o  przebiegu narad genewskich.

Nie bodzie strajku krawieckiego.
B e r l i n .  ( WTB.) Pracow nicy krawieccy p rzy­

jęli w yrok sądu rozjemczego, przyznający podwyżkę 
płac o 11 do 17 proc. W obec tego strajk zostanie za­
żegnany.

Stinnes na wolności.
B e r l i n .  (PAT.) Hugo Stinnes został na wniosek 

obrony wypuszczony na wolność za kaucję miliona 
marek, które złożyła za niego matka.

Międzynarodowa konferencja węglowa.
B e r l i n .  PAT.) Korespondent „Bórsen-Kurier“ 

donosi z Genewy, że na podstawie porozumienia, jakie 
przed kilku dniami doszło do skutku między robotniczą 
międzynarodówką górników, a urzędem pracy należy 
oczekiwać z całą pewnością zwołania międzynarodo­
wej konferencji węglowej z początkiem 1929 r.

Walka Chorwatów z rządem.
W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki donoszą z Zagrze­

bia, że komitet wykonawczy koalicji chłopsko-demo- 
kratycznej proklamował bojkot towarzyski rządu i je­
go zwolenników. Uchwała ogłoszona została w formie 
odezwy do narodów: Serbów. Chorwatów i Słoweń­
ców. Bojkot obejmuje także tych. którzy dzięki swemu 
stanowisku urzędowemu lub kościelnemu popierają 
rząd obecny.

Straszny wybuch amunicji.
P a r y ż .  (Tel. wł.) W  Nankingu nastąpił straszny 

wybuch, który zniszczył szereg domów. Przeszło 20 
osób zostało zabitych, a wiele rannych. Wybuchł na­
stąpił w chwili, gdy przez ulicę przejeżdżał transport 
z amunicją.

Nominacja nowego komisarza Gdańska
G e n e w a .  (PAT.) Rada Ligi Narodów na pouf- 

nem posiedzeniu mianowała włoskiego dyplomatę, hra­
biego Gravina, następcą van Hamela na stanowisko 
gdańskiego wysokiego komisarza Ligi Narodów. No­
w y komisarz obejmie stanowisko 22 czerw ca 1929 r.

Nowa agentura. <
R cp ty  N ow e p ow iat ta rn o g ó rsk i. Z am ieszka­

ły  w  R eptach  N ow ych p. W in cen ty  S au er objął 
ag en tu rę  n a  nasze  g aze ty . N asz ag en t p. W in cen ­
ty  S au er p rzy jm uje  zam ów ien ia  n a  codzienne g a­
z e ty  „K atolik P o lsk i11 — „G ó rn o ślązak 14 i „G oniec 
Ś ląsk i11 o raz  „K atolik Ś ląsk i11, k tó ry  w ychodzi 3 r a ­
zy  w  tygodniu .

17-ta Loteria Państwowa.
V klasa — Dwunasty dzień ciągnienia.

Główniejsze wygrane.
15 000 zl. nr. 93264.
10 000 Zł. nr. 12486 136572.
5 000 zł. nr. 65597.
3 000 zł. nr. 44939 50834 137130.
2 000 zł. nr. 48691 52206 117853 141919.
1000 zł. nr. 12782 14629 16034 17146 28503 36038 

48305 50522 59011 72612 84103 87844 96306 99349 112885 
136108 139449 145283 150350.

600 zł. nr. 1959 4493 13715 14175 14475 15756 23852 
26305 30931 31352 39865 43590 46278 60855 63317 94990 
95624 98139 100158 103798 105242 106140 108769 112887 
113459 114770 133717 134248 138108 139844 146847.

500 zł. nr. 582 5693 9280 11018 11427 115*5 12466 
14515 15033 17114 18082 19570 22040 24494 24834 25055
33152 35209 35347 38453 38910 39637 41008 41131 41732
42775 42825 43085 43540 44351 44970 46063 47574 47999
50209 50325 58187 58815 60372 60793 60805 67266 67589
68509 70105 70380 71601 72952 73035 73180 75045 77670
78639 82333 82370 82569 83320 83849 84205 85286 85620
88859 89103 89400 91189 92848 92896 93356 93859 94623
96529 99045 100590 100837 101992 103249 104957 105807 
105914 105962 106778 107337 108249 109236 110370 110463 
111461 111619 112650 112691 114844 116610 116690 118184 
118345 119077 120567 122440 124788 125107 126160 128873 
129254 130075 130970 132642 133458 133993 134646 136573 
137749 138736 146416 147209 148510 148992 149870 150215 
150647 150971 151072 151072 151094 151770 152548 152643 
153793.

Teatr Polski w Katowicach.
„CYD".

W  niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 7,30 w iecz. piękna tra g e ­
dia w 5 aktach P . C orneille,a „C yd“ w tłum aczeniu St. W y ­
spiańskiego z pp.: M. S trońską, F. K ozłow ską, M. Sw iatłonió- 
wną, W . M ichałow ską, dy r. W . N owakow skim , M. Bogu­
sław skim , K. B randtem , St. Golczew skim , St. Purzyckim , 
M, Serw inskim  i A. W ojdanem  w rolach głów nych.

„W ąsy i peruka".
W e 'w to rek , dnia 25 w rześn ia  odbędzie się prem iera ko ­

medii w 3 aktach Józefa K orzeniow skiego „W ąsy  i peruka". 
P ró b y  odbyw ają się pod kierunkiem  reżysersk im  P . M ariana 
B ogulsaw skiego, k tó ry  sztukę te w ystaw iał w T ea trze  P o l­
skim w Poznaniu. O bsadę głów nych ról stanow ić będą: pp. 
Bohdafiska, Ludw iżanka, O rzccka, Saw icka, M ichałow ska, 
Sw iatłoniów na, dyr. W . N ow akow ski, B ogusław ski, Bielicz, 
Golczewski, P aw łow ski, Puchalski, O skard i A. W oidan.

T ea tr Polski w Rybniku.
W  poniedziałek, dnia 24 bm. odegra T ea tr Polski z  K a­

tow ic w Rybniku w sali hotelu Św ierklaniec operę : „R ycer­
skość w ieśniacza" (C avaleria R usticana) i „Pajace". B ilety  
do nabycia w restau racji Hotelu Św ierklaniec. P oczątek  o 
godz. 7,30.

„Zygmunt August".
P rem iera  opery  „Zygm unt A ugust" odbędzie się w so­

botę, dnia 29 w rześn ia  rb. P ró b y  pod kierow nictw em  d y r. art. 
opery  Milana Zuny i reży se ra  .1. S tępniow skiego są  w pełnym  
toku. P racow nie  k raw iecka  i m alarska przygotow ują now e 
w spaniałe kostium y i dekoracje. Zamówienia na b ilety  p rzy j­
muje kasa  T eatru  codziennie od 10—2 i od 5-ej po południu. 
Telefon 24.48.

P*r®iraifi radiowy.
Niedziela, 23 września 1928.

Katowice, fala 422 m .: 10.15 Nabożeństwo z katedry Poznańskiej —
12.00 Hejnat z wieży Mariackiej — 16.00 Odczyty rolnicze — 17.00 
Koncert — 18.30 Rozmaitości — 1S.50 Odczyt „Rady praktyczne 
d la .m a tek "  — 19.45 Odczyt „Ze św iata" — 22.30 Muzyka ta ­
neczna.

W arszawa, fala 1.111 m.: 10.15 Nabożeństwo z katedry poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej — 12.10 
Uroczysta akademia z  racji ukończenia tygodnia dziecka — 16.00
Nowe zamierzenia kursów rolniczych im. Staszica — 16.20 Od­
czyt: „Jitk dobrze zachowywać obornik" — 16.40 Odczyt: Naj­
ważniejsze wiadomości i wskazania (Dział rolnictwo) — 17.00
Koncert popularny — 1S.30 Rozmaitości — 18.50 Rozwój demo­
kracji w Stanach Zjednoczonych — 19.45 Odczyt: „Wielka w y­
stawa radiowa w Berlinie" —20.10 Nadprogram — 20.30 Koncert
— 22.30 Muzyka lekka.

Resztki armii msmdŁurskiei rozbite.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Z Szanghaju nadeszła tu

wiadomość, że resztki armji mandżurskiej zostały roz­
bite. Niedobitki poddały się. Z tą chwilą uważać mo­
żna walkę, zaczętą w r. 1926 o zjednoczenie Chin, za 
skończoną.

= 1  SPORT 1=
SMP. Św iętochłow ice (mistrz półn. części Śląska) — SMP. 

W odzisław (mistrz połudn. części Śląska).
Obie w ym ienione d rużyny  rozegra ją  w niedzielę decydu­

jące zaw ody o m istrzostw o Ś ląska na neutralnem  boisku w 
R ybniku. Zw ycięska d rużyna o trzym a puhar w ędrow ny i n a ­
grodę w artości 300 zł. Sędziow ał będzie profesor gim nastyki 
ź gimnazjum Rybnik.

Kraków, fala 566 m.: 10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej —
12.0(1 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej — 13.30 Muzyka 
salonowa — 16.00 Pogadanka dla rolników — 16.00 Odczyt: „O 
pokarmach roślinnych" — 16.20 Kronika rolnicza — 17.00 Koncert
— 18.30 Rozmaitości — 18.50 Odczyt: „Opery M ozarta" — 19.30 
Odczyt: „Praw da o Rasputinie" — 20.00 Heinał z wieży Ma­
riackiej — 20.30 Koncert — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.: 10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej — 
12.05 Dwa odczyty rolnicze — 17.00 Koncert symfoniczny —
18.45 Andycja dla dzieci — 19.15 Konkurs rozryw ek umysło­
wych — 19.45 Odczyt z W arszaw y — 20.30 Koncert wieczorny 

,22.20 Nadprogram — 22.40 Muzyka taneczna.
W rocław, fala 322.6 m.:
Gliwice, fala 250 m.: 11.00 Nabożeństwo katolickie — 12.00 Recy-

tal skrzypcowy (z Gliwic) — 14.10 Filatelistyka — 14.30 Sza­
chy — 15.00 Bajki — 15.30 Audycja dla rolników — 16.30 Kon­
cert — 18.55 Odczyt: „Sylwetki z akademii literackiej" — 19.35 
W rażenia z podróży od Leningradu do Moskwy — 20.30 Muzyka 
operowa — 22.30 Muzyka taneczna.

Berlin, fala 488.9 m.: 8.55 Muzyka dzwonów z kościoła garnizono­
wego w Poczdamie — 9.00 Nabożeństwo i muzyka religijna —
11.30 Muzyka Wojskowa — 14.00 Program  dla dzieci — 15.00 
Lekcja stenografii — 15.30 Audycja rolnicza — 17.00 Koncert —
20.00 Odczyt: W krainie błękitnych gór — 20.30 Muzyka operetko­
wa — 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, falą 217,2 m.: 10.15 Produkcje chóru młodzieży — 11.00 
Koncert wiedeńskiej orkiestry symfonicznej — 16.00 Koncert —
18.30 Odczyt podróżniczy — 19.15 Sonata Bortkiewicza na wio­
lonczele — 20.05 „Lis" — sztuka w 3 aktach, następnie jazzband.

Poniedziałek, 24 września 192S r.
Katowice, fala 422 m.: 16.40 Komunikaty Związków Gospodarczych

— 17.00 Program dla dzieci — 17.25 Odczyt „W ychowanie cha­
rakteru u młodzieży" — 18.00 Koncert — 19.00 Rozmaitości — 
19.20 Komunikat Strażactw a Śląskiego — 19.30 Odczyt w jeży­
ku francuskim — 20.05 Odczyt: „Malarstwo polskie". — 22.30 
Koncert.

Warszawa, fala 1.111 m.: 1.00 P ły ty  gramofonowe — 13.00 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej — 17.00 Program  dla dzieci — 
17.25 Odczyt: „Wychowanie charakteru u młodzieży" — 18.00
Muzyka lekka — 19.00 Rozmaitości — 19.30 Lekcja francuskiego
— 20.05 „Chwilka lotnicza" — 20.15 Nadprogram — 20.30 Koncert 
wieczorny.

Kraków, fala 566 m.: 12.00 P ły ty  gramofonowe — 13.00 Sygnał
czasu, hejnał z wieży Mariackiej — 17.25 Odczyt: „System par- 
lamenarny współczesnej Francji" — 18.00 Koncert — 19.00 Roz­
maitości — 19.30 Lekcja francuskiego — 20.30 Koncert wieczorny. 

Poznań, fala 344.8 m.: 13.00 P ły ty  gramofonowe — 17.15 Lekcja
gry szachowej — 17.35 Lekcja francuskiego — 18.00 Koncert —
19.00 „Silva rerum " czyli rzeczy ciekawe — 19.35 Odczyt: „Isto­
ta i potęga reklamy" — 22.20 Nadprogram.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Koncert radjoorkiestry — 19.50 Dzień

miast niemieckich — 20.15 Koncert flecisy — 21.00 Program skła­
dany p. t. „Ludzie wędrowni".

Berlin, fala 488.9 m.: 16.00 Odczyt dla pań: „Kobieta i dziecko w 
życiu społecznem" — 16.30 Pogadanka technicza — 17.00 Muzy­
ka z hotelu Kaiserhof — 18.40 Odczyt: „Prace naukowe i kultural­
ne Niemców w Azji" — 19.05 Kształcenie myśli — 19.30 „Sam­
son i Dalila" — opera z teatru  miejskiego w Lipsku.

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek muzyczny — 16.15 Koncert
popołudniowy — 17.30 Program  dla młodzieży — 18.15 W ystaw a 
pamiątkowa domu sztuki — 8.45 Odczyt: Najmłodsza generacja
kompozytorów austriackich — 19.15 Prem jery wiedeńskie — 20.05 
Koncert arty sty  opery Mieczysława Saleckiego — 20.30 Wieczór 
Bethovena, koncert Filharmonii.

N A D E S Ł A N E .
U rządzenia pieców kuchennych na w ystaw ie  „W nętrze 

dom u" w K atow icach w ystaw iła  jedynie firm a Karol Szrajber, 
m ianowicie modele kilku pleców i kuchni system u opancerzo­
nego. Je s t to now y w ynalazek polski, p rodukow any całko­
wicie na G órnym  Śląsku.

Podobne zupełnie z w yglądu do pieców kaflow ych, s ta ­
nowią jednakże pow ażne ich ulepszenie. O ryginalność pom y­
słu polega :ia zastąpieniu kafli glinianych, p rzez  herm etyczny  
pancerz em aliow any, sk ładany  z m etalow ych znorm alizow a­
nych części i w yłożonych w ew nątrz  cegłą ogniotrw ałą.

M a to w ażne uzasadnienie techniczne, poniew aż siła roz­
grzew ającej się od nagrzew u cegły, k tó ra  rozpycha i niszczy 
nasze piece i kuchnie kaflowe, jest tu opanow ana przez sp rę ­
żystość zaw sze herm etycznej powłoki m etalow ej. D latego też 
piece te odznaczają się w ielką trw ałością , zużyw ają niew iele 
opału i bardzo długo u trzym ują ciepło.

Stosow nie do posiadanych licznych św iadectw  i m inister­
ialnych okólników, w ydanych  na podstaw ie dokładnych kil- 
koletnich prób i w ykonanych robót (przeszło 3000 sztuk pie­
ców tego system u jest już c zw arty  rok w użyciu bez rem ontu 
i najm niejszego uszkodzenia), spodziew ać się należy, że piece 
te jako trw ałe, tanie i estetyczne znajdą u nas w ielki zby t i 
to tern bardziej, żc będąc w ynalazkiem  czysto  polskim, p ro ­
dukow anym  m asow o na Górnym Śląsku, dadzą wielu robot­
nikom popłatne zatrudnienie, a odbiorcom przysporzą  poważ­
ne oszczędności, tak p rzy  ich zakupie, jak i stosowaniu.



R a p i d
Najlepszy środek do

czyszczenia
zakurzonych  i zaczadzonych 
pokoi, b iu r  i przedsionków 
m alowanych lubtapetowanych
 — Do nabycia ----------

we wszelkich składach farb i drogeriach 
a gdzie nie można nabyć, to 
proszę się zwródć do centrali

J. Rott
Katowice I Kroi Huta

Rynek 8. 
Telefon 734.

ul. Szopena 5.
Telefon 352. £

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 0 0 0
Lekcje języka polskiego

wspólne dla uczenie od 15. IX.
udziela s ię  w poniedziałki i czw artki

w ie c z o re m  o d  ‘/i*  d o  l / ,9 - te |

w Zakładzie Serca Jezusa  Król. Huta
ul. Gimnazjalna 45.

Szanownym Rodakom z Z o r  i o k o ­
licy  polecam

cement, papy,
P O d c i a g i  (tregry)

oraz
wszelkie inne m ateria'* budowlane

po cenach dogodnych ^

Franciszek Mikołajec
Rvnek Telefon 59

►

O strzeżenie.
Częste nadużycia popełniane przez różnych niesumiennych osobników, 

zniewalają nas
ostrzec PP. Rolników

iż n ie u p ow ażn iliśm y  n ik o g o  do p rzyjm ow an ia  zam ów ień  
i z a l czek  na d o sta w ę  n a szy ch  w yrobów , jak  ró w n ież  n ie  
w y d a liśm y  n ik om u  u p ow ażn ien ia , u p ra w n ia ją ceg o  do w yko*  
n yw an ia  w  n aszem  im ien iu  c zy n n o śc i a g en ta .

Natomiast niektórzy nasi hurtownicy-grosiści, wysyłając od siebie 
przedstawicieli, stale zaopatrują ich w odpowiednie legitymacje, których 
ważność przed zawieraniem *przez PP. Rolników jakichkolwiek transakcji, 
powinna być dokładnie zbadana.

„UNIA®6
Zjednoczenie Fabryki Maszyn dawn. A. Ventzki, Blumwe i Peters S. A.

w Grudziądzu.

Jaż od roku 1912 jest wiadomem, że

o b u w ie
z pierwszDfZĘdnsj iahryki obuwia

Jakóba Wyźgoła
w Mikołowie

zawsze było i jest najlepsze.
Aby była możność obuwie z mojej fabryki łatwo poznać, 

zaopatrzyłem obuwie to marką

* *  Jawymik-Gidya-Wsl1Pfogs z
A więcuprasza sięSzan.Publicznośćobuwiem arki„pf© gfs‘4 

Jawymik Z b i t Ź n i Ę f & m i  Żądać w każdym składzie obuwia.

Pierwsza fabryka obuwie na Górnym Ślęsku.
Z poważaniem

Jakób Wyżgoł
Mikułów, ul. Bytomska 2. Telefon 80.

M iód
pszczelny, świeży, kura­
cyjny, pierwszej jakości, 
z własnej pasieki prze­
mysłowej, pod gwarancją 
bez domieszek, nietknięty 
ręką ludzką, w blaszan- 
kach powleczonych we­
wnątrz woskiem pszczel­
nym celem zachowania 
zapachu i smaku miodu 
wysyła franko za pobra­
niem 5 kg 17.50 zł., 10 kg 
33 zł., akacyjny, jasny 
jak masło 5 kg 19 zł., 
10 kg 36 zł.

Jćzef Matuszewski 
Jeziema, Małopolska.

Kupujcie u źródła!

Je ie li
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je-

dvnie
MOLINIE.

Molina — chroni futra, 
dywany, odzież wełnia­
ną i t. p. od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie naj­
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każdej 
drogerii w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zł.

Darmo
wysyłamy każdemu

cennik
na instruments muzyczne, 
brzytwy, zegarki, rowery, 

ubiory i t. d.
Karmelicki
Dom Wysyłkowy 

POZNAN, D 
plac Karmelicki !.

Swetery,
pończochy i rękawiczki 
na zimę kupujcie tylko 
z pierwszej ręki a za­
oszczędzicie sobie dużo 
pieniędzy! Cenniki bez­
płatnie. Adresować: 

Wyrób sweterów 
M. S sy ffe r , Ł ó d ź , 

Brzezińska 5.

Główna Komenda Poffcfl '
Województwa Śląskiego 

w Katowicach
I i  ćz. 10326/28. n.

Przetarg.
Główna Komenda Policji Województwa Ślą­

skiego w Katowicach rozpisuje przetarg na do­
stawę:

8-10 koni
w i e r z c h o w y c h  w w i e k u  od 4 do 7 lat,  
w y s o k o ś c i  p o c z ą w s z y  od 165 cm. wzwyż, 
rasy krajowej, wałachów, ewentu. klaczy, z wy­
kluczeniem ogierów, maści o ile możności jedno­
litej (kasztany).

Termin wnoszenia ofert w zapieczętowanych 
kopertach do dnia 10 października 1928 r. godzina 
19- g " -''sen  m  kopercie: „Oferta na konie 
L. 10326/28". Do oferty dołączyć należy kwit Ka­
sy Skarbowej na złożenie wadjum w wysokości 
5% oferowanej ceny.

Informacyj udziela Wydział II Głównej Komen­
dy Policji Województwa Śląskiego w Katowicach, 
pokój 79, ul. Zielona.

Główna Komenda Policji zastrzega sobie pra­
wo wolnego wyboru oiert.

Komendant Główny 
(—) w z. Żółtaszek.

Reumatyzm
N e r w o b ó le ,  i s c h ia s ,  g o ś c ie c , b ó l  
g ło w y  i tym p o d o b n e  d o le g l iw o ś c i  
u s u w a  s s y b k o  I p e w n ie  o d  2 6  la t  
s n a n e  n a c ie r a n ie  pod nazwą

Ichtiomentol
liczne codziennie wpływające uznania!po­
dziękowania.

Ic h t io m e n to l  wszędzie do nabycia. 
Skład wysyłkowy: 

L a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n - e  ap t ek*

Mra. Szymona Edelmana w Samborze.


